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POSEŁ KAZIMIERZ CZAPIŃSKI 


Żadamy 
wyjaśnień! 


SPRAWA UBEZPIECZENIA NA STAROŚĆ 
-> 

Partja nasza (wraz ze związkami zawado- 
wymi) postawiła na swym porządku dziennym 
sprawę ubezpieczenia na starość. Nafbliższy 
Kongres Partji zajmie się tą palącą sprawą. 
Delegacje związków raz po raz domagają się 
od Rządu wyjaśnień. Interpelowaliśmy p. mi- 
nistra pracy na komisji budżetowej Sejmu. Bę- 
dziemy o niej mówili przy budżetowej debacie 
plenarnej. 

Nie pozwolimy usunąć tej ważnej sprawy z 
porządku dziermego! Wola mas robotniczych 
w tej kwestji wypowiedziała się jasno na set- 
kach wieców i komierencyj. Ostatnio na wiel- 
kich wiecach 1-majowych. 

Na Zachodzie sprawa ubezpieczenia na sta- 
rość (i od imwałidztwa) poczyniła w ostatnich 
czasich, po wojnie, ogromne rostępy. Przed 
wojną przez dluższy czas jedynym przykła- 
dem były Niemcy, które ubezpieczenie na sta- 
rość wprowadzały już w r. 1889 (1). Stopnio- 
wo przyłączały się inne kraje. Po wojnie jed- 
dmak wszystkie niemał kraje Europy zorgani- 
zowały u siebie to ubezpieczenie. Oto np. Bel- 
gja wr. 1924, Bułgarja (!) w tymże raku, Cze- 
chosłowacja również w r. 1924 ] t. d. Angija 
i Francja już przed wojną wprowadziły odpo- 
wiednie ustawy (1908 i 1910). 

Różne są, oczywiście, zasady organizacyjne, 
różmie jest rozstrzygana kwestja wkładek. W 
różnym wieku otrzymuje się też rentę starczą. 
Np. we Francji po 60 roku, w Holandji po 65, 
w Szwecji po 67, w Jugosławii nawet po 70. 
Z ubezpieczeniem na starość połączone jest naj- 
częściej ubezpieczenie od inwalidztwa, przy- 
czem rentę się dostaje przy 66% niezdolności 
czasami zaś (Francja i Szwecja) przy niezdol- 
ności całkowitej. Często istnieje obok tego n- 
bezpieczenie wdów i slerot. Zasadą składkową 
najczęściej jest składka pracobiorcy i praco- 
dawcy, przy pomocy Państwa. 

Zasada tego ubezpieczenia staje się w Euro- 
pie powszechną. Czem bowiem ma być pań- 
stwo nowoczesne? ochroną wyzysku kapitali- 
stycznego, czy też opieką nad ogółem obywa- 
teli, a zwłaszcza nad starszymi? Czy Starzec 
| inwałda pracy, który oddał wszystko. co 
mógł, kapitańiście, ma iść na bruk i umierać, 
gryząc przeklęty chleb żebraczy? Czy taką 
ma być ojczyzna dła steranych pracą? 

Przechodzimy jednak na grmt polski. Mini- 
sterstwo pracy opracowało dawno ogromny 
projekt, całkujący różne gatunki ubezpieczenia, 
zawierający także ubezpieczenie na starość. 
Wierzymy. iż szczerze stanęło w obronie tego 
projektu. który samo opracowało. Ale... 

Ale z tym projektem zaczynają dziać się rze- 
Czy zagadkowe... 

W okresie wyborczym rząd porobił wiążące 
Irzyrzeczenia. Przypomnijmy np. delegację 
Zórników z Jaworzna, prowadzoną przez „ie- 


dyrkarzy*. Dann jej przyrzeczenia jasne, mie- 
dwuznaczne. Mało tego: „jedynkarze“, opiera- 
jąc się na przyrzeczeniach rządu, rozwinęli w 
okresie wyborów gwałtowną agitację: ohywa- 
tele (krzyczano na wszystkich rogach) robo- 
tnicy! Rząd Wam daje ubezpieczenie na sta- 
rość! głosujcie na rządowe partje! — itd. 

Czy to był manewr wyborczy? Tylko ma- 
newr? Ze strony rządu?! 

Rada ubezpieczeń spolecznych wypowie- 
działa się za projektem. Zdawało się, rzecz ca- 
ła będzie lada chwilę, jak się to mówi, „sfina- 
lizowana”. Aliści.. coś stanęło na drodze! 

Projekt ministerstwa pracy został przesłany 
da zaopiijowania Innym ministerstwom. I tu, 
jak słyszeliśmy, rozpoczęły się poważni: 
trudności. Te „inme“ ministerstwa jakoś nie- 
chętnie widać patrzą na cały projekt. 

Opinia robotnicza dopatruje się w tem ha- 
mowaniu projektu ukrytej ręki czynników ka- 
pitalistycznych. Te czynniki oddawna i stale 
piszczą żałośnie, iż ubezpieczenia utrudniają 
w Polsce rozwój przemysłu itd. Przy wybo- 
rach.. a, to co innego, wówczas (dla dobra 
sprawy „iedynkowej') można było i należało 
ciskać w („głupi“) lud obietnicami, byle inte- 
res szedł! Co innego dotrzymać obietnic po 
wyborach. 

Jak widać, w rządzie znalazły się czynniki, 
które poddają się tym wpływom karftalisty- 
cznym. Mimo solennych obletnic! I pracują œ 
becnie nad utrąceziem całej ustawy. W okre- 
sie pełnomocnictw z nich nie skorzystano (zna- 
wu te „czynniki“ widać były w robocie), a te- 
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raz zawala się drogę normalnemu traktowaniu 
ustaw odawczeri. 

Jakże wreszcie obecnie stoi sprawa?! — 
z niecłerpliwością i meuinoŚścią zapytują sfery 
robotnicze. 

Odpowiedzi są niejasne. 

Na komisji budżetowe] p. minister pracy dał 
wyjaśnienie w tym duchu, iż rzecz zbliża się 
ku końcowi. Na zapytanie delegacji Centralnej 
Komisji Związków Zawodowych, p. minister 
udzielił podobnego wyjaśnienia i przyrzekł, iż 
da końca czerwca osłałecznie powie, jak spra- 
wa stoi i co z projektem będzie. 

Gdy słuchamy tych niejasnych „wyjaśmień", 
czujemy dobrze, iż owe reakcyjne czynmki — 
w rządzie i poza rządem — pracują dalej nad 
snaraliżowaniem inicjatywy Ministerstwa Pra- 
cy. Dlaczegoż bowiem tak długo trwa owo 
„Wyjaśmianie”" rzeczy jasnej? 

Jest to poprostu walka! walka sier kapitali- 
stycznych z postulatami roboticzymi. Cała si- 
ła klasy robotniczej w Polsce winna w tych 
decydujących chwilach poprzeć żądanie partji 
i związków. Na wiecach, demonstracjach i kon- 
ferencjach niech w dalszym ciągu grzmi hasło 
walki o ubezpieczenie na starość i od inwalidz- 
twa! 

Chcemy wiedzieć, jakie to reakcyjne czyn- 
niki hamują sprawę?! żądamy od rządu wy- 
jaśnień! żądamy od ministerstwa pracy sta- 
nowczej obrony projektu! 

Kłasa robotnicza nie spuści oka z tej sprawy 
1 z porządku dziennego je] nle zdejmie! 

—000— 


Ceny detaliczne. 
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Mowa posła Dra Diamanda 
o polityce finansowej i gospodarczej 


Na posiedzeniu sejmowej komisji bu- 
dżetowei wygłosił tow. poseł dr. Herman 
Dłamand mowę, którą w poprzednim mi- 
merze podaliśmy w krótkiem streszcze- 
niu teleionicznem. Poniżej podajemy to 
przemówienie w całości: 

PODNIEŚMY KONSUMCJE 

Zadanie komisji jest trudne, riemal mewykonal- 
ne, gdyż z jedne] strony wskutek braku środków 
zaniedbuje się najważniejsze zadania państwowe, 
a z drugiej strony ludność ugina się pad nadmier- 
nemi ciężarami. Rząd zaś nie czyni mic dła rozwi- 
nięcła możliwości gospodarczych, wyzyskania na- 
turalnych bogactw dla stworzenia takich warun- 
ków, które pozwolą zaspokoić potrzeby. Nie u- 
miemy powiększyć produkcii rolnej tak, aby po- 
kryla spożycie. Za podstawę naszej gospodarki u- 
ważamy oszczędność. Stosujemy system niskich 
płac. Ford, zapytany w Anglii. jakie jest lekarstwo 
na bezrobocie, odrzekł, że podniesienie wewnętrz- 
nej konsunicji przez podniesienie płac, a my ją ob- 
riżamy i zarzynamy krowę, która ma nas żywić 
Rohotnikom i urzędnikom odpowiada się. że Skarb 
nie ma pieniędzy, ale Skarb nie mówi tego ani pro- 
ducentom wegla, ani dostawcom progów kolajo- 
wych. Rząd odbija sobie wszystko na robotnikach 
1 urzędmikach, ozem krzywdzi i obywateli i samo 
gospodarstwo narodowe. 

KARTELE I TRUSTY 

Na świecie tworzą się orzamizacie wytwórców 
przemysłowych, kartele, trusty, monopole prywa- 
tne i cala konsumcja będzie zależna od tych zwłąz- 
ków. Czytałem, że minister przemysłu Kwiatkow- 
ski jest zwolennikiem kartełów. Jeśli już ma być 
ograniczana produkcja, to tego nie może robić sam 
przemysł, lecz w porozumieniu z konsumentem. 
Ma powstać światowy kartel w dziedzinie jedwa- 
fiu sztucznego, w czem jesteśmy zamteresowarń, 
bo iest fabryka polska w Tomaszowie, dalej kaft- 
tel sta, Żelaza, może ł wegla i we wszystkiem be- 
dziemy zależni od tych panów. Tego świat nie 
zniesie, bo to jest usunięcie wentyłów z kotła. Nie 
wszyscy kapitaliści nawet na to się godzą. Liberali 
angielscy ogłasik program, ztliżany do socjalisty- 
cznego, a konferencja gospodarcza w Genewie, 
złożona w olbrzymie! większości z kapitalistów, 
nrzyjęłe jednak również wniosek socjalistyczny, 
tyczący się racjonalizacji. Jeśli wiec będziemy pro- 
wadzić polityke przeciw pracy | mtelektowi, a za 
brutalnym kapitalizmem, to budżetu nigdy me u- 
porządkujemy. Zwiększenie konsumcji jest więc 
pierwszą koniecznością. Nasza polityka gospodar- 
cza kłóci się z tendencjami gospodarczemi pamu- 
jąceni w Europie. Są także w rządzie zwolennicy 
mojej teorji, ale u nas jest dużo odwagi militarnej, 
lecz cywilnej — bardzo mato. 

HANDEL I POLITYKA CELNA 

Koszty handlowe w gospodarstwie Światowem 
wzrastają a nie maleją. Handel przestał już być 
wyłącznie pośrednikiem, jak dawniej. Dzisiaj musi 
wtłaczać swe towary odbiorcom I z tego powo- 
du zatrudnia ogromną ilość ludzi, pozornie niepro- 
duktywnych. Gospodarstwo nasze potrzebuje œ 
tworzenia granic na wywóz. Wewmątrz kralu pła- 
oimy drożej, niż dajemy zagramcy. Ostatnie pod- 
wyżki ceł są dla gospodarstwa niekorzystne i nie- 
lojalne, gdyż Rząd nie mial prawa podnoszenia cel. 
Zarządzenia celne wprowadziły jakgdyby trzy 
waluty i wywołały ten skutek, że sąsiedzi, którzy 
u nas kupował, zaczęli nas bojkotować, a prze- 
Cież nasze bilans płatniczy jest uzałeżmony od ħa- 
twości wywozu. 

POLITYKA PODATKOWA I WYBORY 

Gdy rząd chec wzyskać od Seimu większe po- 
datki, to łączy swoje żądania z potrzebą podwyż- 
szenia płac urzędników, licząc, że posłowie nie 
odważą się na tak! cel odmówić. Rząd zmniejsza 
podatek obrotowy, ale nie myśli o podniesieniu 
skali minimum agzysteńch wolnego od podatku. 
Ustalono je przy palnowartościowym złotym, dziś 
więc jest to minimum absolutnie niewystarczające. 
Wniesiemy projekt podwyższenia go. Metody ścią- 
gania podatku obrotowego są oryginalne. W Kry- 
nicy przy kąpielach zajęte są kobiety, które mają 
14 godzimy dzień pracy i wynagrodzenie 15 zło- 
tych miesięcznie; otrzymują jednak napiwki od 
gości kąpielowych. Otóż rząd zkcza te iapiwki ł 
od tego wyznacza podatek dochodowy. Pewnemu 
piekarzowi zwiększono podatek obrotowy o 300 
proc. ale to zrozumiałe, bo podczas wyborów na 
oknach mi ł kariki z „dwójką". Podczas wyborów 
nictylko wydawano bony na drzewo i slano aby 
głosowano ra „jedynkę“, ale tych bonów nie rea- 


fzowano gminom, które głosowały na „dwójke”, 
bo ci nie konsumują siana. Do sądów powiatowych 
przychodzą pisma od wójtów, aby zawieść wy- 
konanie kar przeciw tyni którzy głosował na „je- 
dynkę”. 

PODATKI POŚREDNIE 

Rząd zalicza niewłaściwie cały podatek obrata- 
wy do bezpośrednich. Jeśli wziąć pod uwagę, że 
do pośrednich należą też stemple i cło, to razem 
otrzymamy sumę 756 miljonów, a wraz z mono- 
polami 1.500 mljonów podatków pośrednich. Lud- 
ność powinna wiedzłeć w jakich rozmiarach ten 
kołosainy ciężar ponosi. W budżecie nadzwyczaj- 
aym mimisterjum skarbu jest pozycja 1.500.000 ma 
pomoc flnansową dla miast, zaciągających pożycz- 
ki zagraniczne na cele inwestycyjne. Wniesierny o 
podwojenie te! pozycji do sumy 3 milionów, gdyż 
do tego zobowiązał się jeden z poprzednich mini- 
strów Skarbu. 

SPIRYTUS I WALKA Z ALKOHOLIZMEM 

Rząd dekretem zmienił ustawę a monopolu spi- 
rytusowym. Gdy się uchwałała ustawę postawi- 
łem wniosek o przzkazywanie 2 proc. dochodu na 
walkę z alkoholizmem, względnie na szpitale dla 
leczenia alkoholików I t. p. Uchwalona tylko 1 
proc, ale z całego dochodu. t. i. 4 mili. zì., gdy te- 
raz według dekretu ma być ten procent tylko z 
dochodu handlowego, co daje zaledwie 350.000 zł. 
Kip, mój wystapi z wnioskiem uchylemia tego de- 

otu. 

Rząd prowadzi u nas oficjalnie kulture picła 
wódki. W niedzielę | w sobote ustawowo nie wol- 
no sprzedawać wódki. sle prosze mi pokazać w 
Polsce jedną restauracje, gdzieby w niedzielę nie 
sprzedawano wódki. (P. Sanojca: Sprzedają czar- 
ną kawę). Nie, wodę sodową w szklankach. W 


(Telejonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 18 maja. 

Na dzzsiejszem posiedzeniu sejmowej komisji dla 
Spraw zagranicznych wygłosi! minister Zalesk] ex- 
pose o położeniu w połkyce międzynarodowej. Mi- 
mister wywodził: 

Zasadniczą przesłanką expose jest teza, iż wszy- 
stkie drogi pośskiej polityki prowadzą ga utrzy- 
mania i utwierdzenia pokoju. Na terenie Ligi naro- 
dów wybór Polski do Rady Ligi zapewnił jej fak- 
tyczny udział w polityce miedzynarodowe]. Polska 
propazycia zaniechanie wojen zaczepnych, przyię- 
ta plerwotnie z pewnerni wątpliwościami, poparta 
zostala obecnie przez Amerykę. Minister omawiał 
następnie stosunek Polski do propozycji pokojawej 
Kelloza, poczem charakteryzuje udział Polski w 
dziele bezpleczeństwa I powszechnego rozbrojenia, 
stwierdzając. że pewne utopline projekty raczej 
utrudniają rozwiązanie tego zagadnienia. 

Gospodarcza współpraca Połski z innemi pań- 
słwami trwa w dalszym ciągu. Dowodem tego jest 
udział Polski w międzynarodowej konferencii go- 
spodarczej, jaka odhyla się w zeszłym roku w Qe- 
newie. 

Co do traktowaria spraw mniejszości na terenie 
Rady Ligi, minister przypomina, iż pogląd p. Ca- 
landera na szkomktwo mniejszościowe na Śląsku, 
nie znalazł poparcia w trybunalec haskim, który 
przyjął tezę polską. 

Z kolei minister wskazał na liczne traktaty mie- 
dzynarodowe, lakie Polska zawarła i je] udział w 
kongresach miedzynarodowych, poczem przeszedl 
do omówienła stosunku do poszczególnych państw. 
Odwieczma przyjażń łączy Polskę z Francją. Przy- 
daźń ta trwa. a rząd polski jest przekonany, że 
kształtowanie się stosunku do Niemiec będzie się 
dokonywało ze strony Francji z należytą ostrożno- 
ścią i że Francja nie dopuści do poniechania tra- 
ktatów, kióre są podstawą pokoju. Również sto- 
smek nasz da drugiego sojusznika: Rumunii, jest 
niezmieniony. Minister wspomina o trudnościach, 
jakie Rumunla miała do pokonania przez śmierć 
króla Ferdyn=nda i premiera Bratianu. 

Gospodarcza stabilizacja w Polsce wzmocniła 
stosunek do Anzfjl i Ameryki. Rząd polski nawią- 
zuje rokowania gospodarcze z dominiami angie|- 
skiemi. Kanadą i związkiem republik południowo- 
amerykańskich. 

Z wizytą. jaką minister odbył w Rzymie. nie 
mają nic wspólnego plotki, jakie się na ten temat 
ukazały. Wyniki tej podróży można ująć w formie, 
iż rząd wloski poprze dążenia Polski do pokoju. 

Ca do Litwy, rząd polski dąży stale do porozu- 


ten sposób każdy opryszek śmieje sle z ustawy 
polskiej I z Polski. 

Cena technicznego alkoholu jest za wysoka. U- 
'ważam za niewłaściwe, że spirytus denaturowa- 
ny jest zatruwany. Nic wiem, dlaczego biedny 
chłop, piiąc denaturat i defraudując w ten sposób 
podatek. ma być karany śmiercią. 


MONOPOL TYTONIOWY 
Tytoniu nie uważam za mmie] szkodliwy od al- 
kohołu, ale przynajmoiej monopol tytoniowy nie 
bierze udziału w zacjwałaniu swych wyrobów. Nie 
jest tajemnicą, że spółka z Włochami me jest ko- 
rzysina i zdaniem mojem Rząd powinien uczytić 
wszystko żeby uwołnić się od tej spółki. 


BANK POLSKI I WYPRZEDAWANIE SIĘ 


Za 15 milj. z pożyczki amerykańskiej rząd nabył 
akcje Banku Polskiego. Zdaniem mojem nie należy 
tych akcji sprzedawać wedle zlecenia ustawy sa- 
nacyjnej. Postawię rezolucję w tym duchu. Nie 
wiem, czy mamy pod tym względem jakleś zobo- 
wiązania i wobec kogo. Bank Połski jest dziś źró- 
dem całego kredytu w Polsce i decydujący wpływ 
rządu ma się sprzedać przez pozbycie się akcji? 
(P. Rybarskl: Dotychczas rząd niusiał namawiać, 
teraz zagranica sama kupułe). To wogóle nie po- 
winno być przedmiotem handlu. Tą drogą cały 
nasz przemysł naitowy i tkacki poszedł zagranicę. 
Jeżeli jest ustawa, to Sejm w naikrótszym czasie. 
ods nie będzie mu się przeszkadzać, ustawę zmie- 
ni. Myśmy mieli bardzo inałe korzyści z tei po- 
życzki stabilizacyjnej. a mogły one być znacznie 
większe. (P. Krzyżanowski: Na tej drodze nie). 
Wiem, p. proiesoi proponował ima droge, ale 
przeszło się nad tem do porządku. (Prof. Krzyża- 
nowski proponował pożyczkę u Ligi Narodów. — 
Przyp. Red). 

Nie uważam za rzecz dopuszczalną, żeby iak zw. 
doradca obieżdżał nasz przemysł t autorytatywnie 
był wtajemniczany w nasze stosunki handlowe. 

Wreszcie zapowiadam rezolucję o podwyższe- 
nie płac osób, zajętych przez państwo o 25 proc. 


Minister Zaleski o polityce zagranicznej 


mienia z nią, ale nie może sic zgodzić na to, zhy 
Litwa wyzyskiwala obecną fazę do posunięć. któ- 
reby nas politycznie upośledzały. 

Polska chce osiągnąć traktat handlowy z Niem- 
cami. Trudności przejawiają się tu postronie nie- 
mieckiej. Glosy, lakle się ostatnio wśród społe- 
czeństwa niemieckiego pojawiły. dowodzą. że 
trudności te nie są czymone po Stronie polskiej. 

Stosunek do Unii sowieckiej jest normalny. — 
Przygotowniemy pakt o nłeagresji, a rokowania 
a traktat handlowy niebawem się rozpoczną. Mini- 
ster wspomina o stosunkach do państw innych i 
kończy przypomnieniem akaii, jaką rząd zainicjo- 
wał na Dalekim Wschodzie w stosunku do Japoni 
1 Chin. których ostatnim etapem są wdrożone ro- 
kowania o traktat handlowy. Wreszcie minister 
ptzypomina sprawę naszych stosunków da bliskie- 
ga Wschodu: Persii i Afganistanu, którego król był 
niedawno zościem rządu połskiego. 

Na wniosek przedstawicieli PPS komisja odlo- 
żyła dyskusje da nejlliższych posiedzeń. które od 
heda sie we Środę i czwartek przyszłego tygodnia. 


Związek parlamentarny 
polskich socjalistów 


SEKCJA SPOŁ.-GOSPODARCZA 


We wtorek popołudniu odbyło się pierwsze po- 
gledzanie organizacyjne sekcji społeczno-gospodar- 
czej ZPPS. Sekcja powołała na swego przewod- 
niczącezo tow. Hermana Diamanda, ma zastępca 
przewodniczącego tow. Zygmunta Zarembę, na 
sekretarza tow. Antoniego Pająka. 

Sekcja wyłoniła Szereg komisji: do spraw kon- 
troli mad produkcją, do spraw uspołecznienla nie- 
których gałęzi przemysłu, do spruw podatków, do 
spraw uhezpłeczeniowych. Komisje przygotowują 
odpowiednie projekty ustaw, które ZPPS przedło- 
ży w Sejmie. 

Sekcja postanowiła jednomyślnie zaprosić da 
stałej wspólpracy tow. Dr. D. Grossa, H. Koto- 
dziejskiego, W. Markowskiego, J. Nowicklego, T. 
Szturm de Sztrema i A. Zdanowskiego. 


KOMISJA PARLAMENTARNA 


Posiedzenie komisji parłamentamej ZPPS od- 
będą się we wtorek 22 maja. Qodzina postedzeria 
będzie ogłoszona w związku z ustateniem porząd- 
kw prac komisyi Sejmu i Seratu. 
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Raport p. Dewey'a 


Kontrolor finansowy czy doradca Banku Pol- 
skiego sklada swoim mocodawcom: kapitalistom 
Amerykańskim periodyczne sprawozdania ze swej 
działalności. Trzecie takie sprawozdanie zostało 
w tych dniach ogłoszone i zawiera szereg danych, 
które bez tej publikacji nie doszłyby do wiado- 
mości ogółu. 

P. Dewey stwierdza, że za rok budżetowy 
1927/29 wyniósł dochód państwa 2 miljardy 769 
miljonów zł, wydatki zaś 2 miliardy 504 miijony 
tak, że czysta nadwyżka wyniosła 265 milionów 
zł. P. Dewey podkreśla, że nadwyżkę te osiągnie- 
to bez uciekania się do zwiększenia podatków lub 
tworzenia nowych, zapomina jednak, że wciąż o- 
bowlązuie 10% dodatek Zdziechowskiego do po- 
datków i należytości i nie uwzględnia, że w kraju 
panuje obecnie silny ruch w związku z praktyka- 
mi przy wymierzanin i ściąganiu podatku obroto- 
wego. 

Jak zostanie zużyta nadwyżka 265 miljonów? 
Powiada p. Dewey: na inwestycje (ustawa już u- 
chwalona) rząd przeznaczył 88 miljonów, zaś 177 
miijonów zostania jako rezerwa skarbowa, £ j- 
jako zapas kasowy w formie gotówki czy zaku- 
pić się mających papierów. 

Bierzniy czysty fakt: 265 miljonów nadwyżki 
w jednym roku. Czy wobec tego nie można było 
dać urzędnikom podwyżki bez obiecywania jej do- 
pern po uchwalenłu nowych podatków? A czy 
istnieje pewność, że bieżący rok budżetowy za- 
kończy się taksamo pomyślnie. t. į. da możność 
zużycia nadwyżki normalnej i ze zwiększonych 
podatków na ten właśnie cel? 

P. Dewey nie przewiduje wprawdzie zmniej- 
szenia się dochodów w bieżącym roku, ale nie 
twierdzi, jakoby to było niemożliwe. Na tę ostat- 
wią ewentualność ma już radę, piszem bowiem, że 
gdyby dochody okazały się niższe niż prelimino- 
wano, pozostaje duża możność zmniejszenia nad- 
zwyczajnych wydatków Inwestycyjnych. Dlacze- 
go ten Środek ma być zastosowany, zamiast szu- 
kania zmniejszenia wydatków np. w budżecie woj- 
skowym czy policyjnym? 

Zdaniem p. Deweya dobrze się stała, nie ma on 
bowiem nic temu do zarzucenia, że w budżecie na 
1928/20 zmniejszona pozycie ministerstwa pracy 
oraz uposażenia emerytów I Inwalidów. Czy to są 
rzeczy, na których powimo się było zacząć gos- 
podarkę oszczędnościową? Nle dziwnego, że wy- 
mawla się niesamowite praktyki ze śwladczeniami 
dla bezrobotnych; nic dziwnego, że emeryci i iie 
walkizj |amentuią-. > 

Część swego sprawozdania poświęca p. Dewey 
položeniu gospodarczemu w państwie, Doradca 
jest zdania, niewątpliwie słusznego, że r. 1927 był 
lepszy niż 1926, kiedy gospodarstwo  cierpiało 
wskutek całego szeregu trudności, przedewszyst- 
kiem z powodu niestałej waluty. Należy jednak 
najsilniej zastrzec się przeciw twierdzeniu, żo ©- 
Zólny poziom cen w Polsce z małemi wyjątkami 
nie waha! się prowla zupełnie w clązu mnłejwię- 
cej roku. Czyż p. Dewey. który tak pilnie objeżdża 
Polskę, może naprawde twierdzić, że w ostatnim 
roku drożyzna w Polsce się nie wzmogła? Prze- 
cież nawet zestawienia statystyczne, tak dalekie 
od prawdziwego obrazu, stwierdzają „malą” pod- 
wyżkę, faktycznie zaś jest ona wysoką! Każdy 
bezstronny musi powiedzieć, że twierdzenie: „od 
początku 1927 r. ceny nie podniosły się więcej” 
jest czemś niesłychanem, czemś wprost u trzeź- 
wego ekonomisty niepoiętem. 

P. Dewey wraca do tego tematu w stwierdze- 
miu, że mimo zwiększenia się u nas obiegu pie- 
niężnego w ostatnich dwóch latach nie wywołało 
to odpowiedniej zwyżki cen. Ależ zupelnie prze- 
ciwnie: Bank Polski, zasiłony pożyczką stabiliza- 
cyjną, powiększył kredyty i wskutek tego wy- 
Puścił większą iłość banknotów. To jednak z ce- 
nami me miało nic wspókiego, gdyż ten kredyt 
bankowy jest drobną zaledwie cząstką zapotrze- 
bowania kredytowego, które pokrywa Się z innych 
źródeł, po wyższym naturalnie procencie mż ban- 
kowy. Te wysokle odsetki powodują między in- 
nemi drożyznę wyrobów przemysłowych, do któ- 
rej stosują się ceny artykulów rolniczych. Rzecz 
to znana | ostatnio stwierdzona przez reprezen- 
tantów rołników pp. Niezabytowskiego i Steckie- 
go. którzy ten proces dostosowania się ł zrów- 
mania cen przemysłowych i rolniczych nazwali 
„zamknięciem się nożyc". 

P. Dewey robi wprawdzie małą koncesie. przy- 
znając wzrost cen o 45%. Akurat tyle wynosił 
wzrost za kwiecień br, a w ciagu roku daleko 
więcej — wedle naszych obliczeń przynajmniej 10 
razy tyle, a w pierwszych miesiącach br. wzrost 
ten robil dalsze postępy. 

Słuszne są uwagi p. Deweya o  konłeczności 


zwiększenia zapotrzebowania rynku wewnętrzne- 
zo, nie daje Jednak wskazówki, jak ta mogłoby sie 
stać. Przy obecnych małych płacach | zarobkach 
Indność nie może pozwolić sobie na wlększą kon- 
Sumcję, kończy się więc na tem, że przemysł nasz 
musi pracować na eksport. Na tem polu nie wy- 
trzymamy konkurencji z mnetmi państwami, w re- 
zultacie mamy bierny bilans handłowy, mamy je- 
szcze silne na nasze stosunki bezrobocie. Jest w 
tem i tragiczna strona, gdyż — jak stwierdza p. 
Dewe, — przywóz nasz składa slę przeważnie z 
niezbędnych artykułów spożywczych itd. Odbije 
się to grubo na bilansie. Czytaliśmy przecież w 
ostatnich dniach, że polskie zakupy zboża w Niem- 
czech spowodowały tam silne ożywienie na rynku 
zbożowym. Tam ożywienie, u nas zwiekszenie się 
deficytu — taki jest stan wyżywienia kraju w 
tzech czwartych rolniczego. 

Jaki cel ma puszczanie w świat takich sprawo- 
zdań? Cel ich jest ten żoby kapiłaistów między- 
narodowych, którzy subskrybowali polską pożycz- 
kę stabilizacyjną, upewnić, że czuwa się nad ich 
kapitałami, że są one pod dobrym nadzorem. Taki 
jest, niestety, cel przebywania kontrołora-doradcy 


u nas, ale na tem jego działalność się nie kończy. 
Niema miesiąca, abyśmy nie czytali, że p. Dawey 
był raz w Łodzi, drugi raz w Poznaniu itd., wszę- 
dzie go fetowali i wszystko mu pokazywali. 

Czy takie wglądanie wa wszystkie szczegóły 
naszego życła gospodarczego należy do zadań kon- 
trolora? Tow. Diamand powiada: 

„Nie uważam za rzecz dopuszczałną, żeby tak 
zw. doradca objeżdżał nasz przemysł i autoryta- 
tywnie był wtajemmiczany w nasze stosunki han- 
dłowe." 

Co innego było z p. Kemmererem. Ten był me- 
żem zaufania naszego rządu i marsiał zbierać ma- 
terjały dła opracowania swych rad i wskazówek. 
P. Dewey natomiast jest reprezentantem intere- 
sów przeciwnych interesom naszym i dlatego nie 
powinno się go dopuszczać do bezpośredniego 
wpływu na nasze stosunki. Przecież zagranica jest 
w wielu wypadkach naszą konkurentką. 
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Ikistracją do rapórtu p. Deweya jest sprawo- 
zdanie Banku Polskiego z pierwszej dekady maja, 
wedle którego zapas walut ż dewiz zmniejszył się 
a 1024 miliony zł. Jest to niewatpliwie nastep- 
stwem biernego bilansu handlowego, a więc cze- 
gaś przeciwnego niż pomyślnego stanu gospodar- 
czego. 


Ostatni dzień przed wyborami w Niemczech 


Jutro w Niemczech odbędą się wybory do par- 
lamentu 1 da Sejmu prusklego. Rozbicie wśród wy- 
borców jest olbrzymie. Na przeszło 35 mijonów 
wyborców zgłoszono kilkaset list miejscowych i 
przeszło 30 list państwowych. naturalnie wiele 
wśród nich demonstracyjnych. 

Z pośród stronnictw, które w poprzednim par- 
lamencie odgrywały i w przyszłym odgrywać bę- 
dą wielką rolę, ubiegają się o mandaty: socjalna 
demokracja, niemiecko - narodowi. centrum, nie- 
miecka partia ludowa, demokraci, komumiści oraz 
drobniejsze partje: bawarska ludowa, narodowo- 
socjalna. gospodarcza i t. d. Usiłowania, aby unik- 
nać rozdrobnienia głosów przez użrudnienie kaa- 
dydowania malym bez szans partiom, nie odnia- 
sły skutku. W wyniku tego pojawiły się w obec- 
nej akcji wyborczej takie dziwactwa, jak trzy pat- 
tle pod hasłem waloryzacji — wszystkie bez zna- 
czenia i możności otrzymania mandatu. 

Wałka wyborcza naogół toczyła się bez więk- 
szych zajść, pomijając należące już do stałego re- 
pertuaru bójki między koniunistami 2 członkami 
Staldhełmu. Wałkę prowadziło się w prasie, na 
zgromadzeniach, zapomocą radja i fiknów, w naj- 
ciemniejszych zaś stronach Niemiec — na Pomo- 
rzu i w Prusiech Wschodnich — potężni obszar- 
nicy stosują. jak za czasów cesarskich, przeknp- 
stwo i teror wobec zależnych od siebie wybot- 
ców. Zepsuł im jednak tę robote rząd pruski, któ- 
tego socialistyczny minister spraw wewnętrznych 
Grzesiński wydał wladzom polecenie, — żeby a 
wszełkich nadużyciach bzezwłocznie donosiły są- 
dom. 

Pisaliśmy już, © czem obecne wybory mają za- 
decydować: o polityce wewnętrznej i zewnętrznej. 
Co do pierwszej, wybory mają dać odpowiedź. czy 
Niemcy będą rządzone przez koalicję dotychcza- 
sową: centrowo-nacjonalistyczno-ludowocwą, czy 
też przez koalicję wejmarsko-republikańską: socja- 
listyczno-centrowa-demokratyczną. W razie zwy- 
cięstwa stronnictw reprezentujących pierwszą ko- 
alicję nie tylko utrzyma się dotychczasowy kurs 
reakcyjno-agrarny, ale nie pozestanie on bez wpły- 
wu i na politykę zagraniczną, ileże nacjonaliści mi- 


mo przynależności do partyj rządowych, byli i są 
przeciwnikami polityki porozumienia, reprezento- 
wanej przez Gtresemanna. 

Socialiści ida da wyborów z uajlepszemi nadzie. 
iami. Ich ostatni stan posiadania (130 mandatów) 
z pewnością się powiększy kosztem nacjonalistów 
1 komuristów. Zestawienie tych dwóch tak prze- 
ciwnych partyj odpowiada jednak  faktycznemu 
położeniu. Rozumie się, Że niema mowy o poro- 
zumieniu między niemi, jednak taktyka ich jest 
tak do siebie podobna, tak zgodnie zakrojona na 
wałkę z socjalistami, że się nawzajem uzupełniają 
i razem — zostaną pobite. Komuniści i nacjonałiści 
są w temsamem położeniu, że w obu przyszło do 
rozłamu, U komunistów lewe skrzydlo (Związek 
Lenina) idzie osobno do wyborów, od nacjonali- 
stów zaś oderwałi słę starzy konserwatyści, któ- 
rzy chcą silniej podkreślić swe tendencje monat- 
chistyczne aniżeli nacjonaliści dotąd to robili. 

Rzecz oczywista, że tam, gdzie milionowe rze- 
sze wyborcze idą do urny, nie można z góry prze- 
widywać wyniku. A jednak ogólna panuje opinia, 
że wykory przyniosą sukces stronnictwom lewi- 
cowym: socjalistom | demokratom, a klęskę pra- 
wicy: nacjonalistom i ludoweom, natomiast cem 
trum utrzyma swój stan posiadania. 

BIĆ 


Berlin. 18 maja. (PAT). Wybory da parlamentu 
Rzeszy i Sejmu pruskiego odbywać się będą w nie- 
dzielę od 8 rano do 5 popołudniu. O godz. 5 po 
południu wszystkie biura zostaną zamknięte tak. 
Że jeszcze w ciągu wieczora można się spodzie- 
wać przynajmniej części wyników wyborów. Przy 
obecnych wyborach zgłoszonych zostalo 31 pań- 
stwowych list wyborczych, w okręgach zaś zgło- 
szono pozatem 642 listy okręgów. Przy wyborach 
poprzednich do Reichstagu w dniu 7 grudnia 1924 
r. zgłoszonych było tylko 22 listy państwowe i 485 
list w okręgach. Przy obecnych wyborach ilość 
list wzrosła o 30%. Obecnie zgłoszono ogółem 
6.208 kandydatur, w tem mężczyzn kandyduje 
5.717, a kobiet 491. Przy poprzednich wyhorach 
na ogólną iłość kandydatur 4.716 kandydowała 
mężczyzn 4.203 i 513 kobiet. 


PPS o tragicznych zajściach w dniu 1 Maja w Warszawie 


We środę odbyło sie w Warszawie pod prze- 
wodnictwem tow. Niedziałkowskiego posłedzenie 
CKW PPS. Obecni byli tow. K. Czapiński, R. Ja- 
warowski, J. Kwapiński, Z. Praussowa, K. Pużak 
1Z. Żuławski. 

Centrałny Komitet Wykonawczy załatwił sze- 
reg zasadańczych i bieżących spraw organizacyj- 
mych. wysłuchał sprawozdania 1 wyniku badań, 
przeprowadzonych przez prezydium i WOKR o 
przebiegu tragicznych wypadków w dn. 1 maja 
w Warszawie | powziął uchwałę następująca: 

„Centralny Komitet Wykonawczy — po wysłu- 
chaniu sprawozdań Prezydjum oraz WOKR o wy- 
nikach szczegółowego hadania za pośrednictwem 
organizacyj partyjnych i społecznych o przebiegu 
tragicznych wypadków w dniu 1 Maja w War- 
sawe, — stwierdza, że wypadki te były wyni- 
kiem świadomej i zorzawizowanej akcji Komuni- 
stycznej Partii Polski, zmierzającej do „nnanowa- 
nia“ zgromadzenia i pochodu PPS. CKW stwier- 


dza zarazem, że bardzo znaczna część oflar wy- 
padków pierwszomajowych ponłosla rany ł po- 
tłuczenia na skutek działalności policji, w szcze- 
gólności na skutek napadu na socjalistyczne orga- 
nizacje żydowskie. 

CKW oświadcza, że Polska Partie Sociałistycz- 
na w swej wake z wpływami komunistycznejmi 
w masach robotniczych nie posługuje się metoda- 
mi przemocy fizycznej i przestrzega stanowczo 
klasę robotniczą przed metodami tego rodzaju; 
wszelkie próby natomiast zostosowania przemocy 
fizycznej do robotników socjalistycznych Partża o- 
deprze z całą stanowczością. 

CKW wzywa wszystkie organizacje partyme 
i cała prasę partyjną do energicznej walki z pro- 
pagandą i akcją Komunistycznej Partji Polski”. 

CKW wyznaczył następne swe posiedzenie na 
piatek 18 bm. o g. 5 popol. w lokalu ZPPS w Sej- 
mie. 
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Z życia robotniczego 


BACZNOŚĆ STOLARZE! 

Z powodu toczącej slę w Krakowie akcji cen- 
nikowej robotników stolarskich ostrzega się wszy- 
stkich towarzyszów, ażeby omijali Kraków aż do 
odwołania. 


BACZNOŚĆ MALARZE I LAKIERNICY! 


Z powodu rozpoczętej akcji cennskowej Kraków 
omijać aż do odwolania! 


STRAJK W PAŃSTWOWEJ WYTWÓRNI MO- 
NOPOLU SPIRYTUSOWEGO W KRAKOWIE 


Przez Kraków idzie fela strajków. 

Do dwóch strajków, a to da dziś zakończonego 
strajku szewców i strajku w iabryce „iskra“, 
przybył trzeci zatarg strajkowy w państwowej wy- 
twócnl monopolu spirytusowego na Zabłoclu. Ro- 
botricy monopolu spirytusowego porzucili soli- 
darnie pracę dnia 15 bm. Strajk jest całkowity. — 
Strajkuje około 150 ludzi. 

Wybuch strajku — co jest bardzo charaktery- 
styczne — został sprowokowany przez wewnętrz- 
ne stosunki w wytwórni, a mianowicie nieustanne. 
szykanowanie roboiników przez pp. kierowników.) 
Bacza i Steiniaufa, niesprawieditwe redukcie i nie- 
uznawamie delegacji robotniczej przez dyrekcję. 
Ponadto wysuwają robotnicy żądania ekoromicz- 
ne. 

W związku ze strajkiem przybył do Krakowa 
reprezentant generalnej dyrekcji monopolu spiry- 
tusowego z Warszawy. Pertraktacie, jak dotąd, nie 
doprowadziły do porozumienia. 

Zamaczyć należy, że zaostrzenie stosunków po- 
między robotnikami a zarządem państwowej wy- 
twórni monopołowej w Krakowle, które w rezul- 
tacie doprowadziło do wybuchu strafku, datuje się 
od czasu wyborów da Sejmu. 

Podczas kampanji wyborczej zarząd wytwórni 
w swojej „czwartobrygadowej nadzoriiwości”, u- 
rządził oryzinalty „wiec robotniczy”, na którym 
p. Bacz wystąpił w roh sanacyjnego reforniatora 
Polski. Wystęn p Bacza nie zmienił rzecz prosta 
w mezem socjalistycznych przekonań robotni- 
ków, — wytwórnia jak jeden mąż złosowała na 
„dwólkę”, alc p .Bacz chce obecnie wziąć odwot 
na robotnikach., Ano, zobaczymy kto będzie moc- 
niejszy... 
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Z akoją strajkową robotników w wytwórni kra- 
kowsklej zbiegła sie toczona równocześnie na te- 
ranie Łodzi, akcja tamtejszych robotników mono- 
polu spirytusowego o podwyżkę zarobków 1 sana- 
cję stosunków wewnętrznych w wytwórni łódz- 
kiel. Dodać należy, że place robotników monopolu 
spirytusowego wogóle bardzo niskie, są w do- 
datku inne w każdem mleście. I tak w Warszawie 
robotnicy tamtejsi otrzymują jako dzienną stawke 
6 zł. i 6,25 gr. natomiast w Łodzi ta sama kate- 
gorja robotników zarabia 3.60 i 4 zł. 

Nie byłoby więc chyba od rzeczy, by płace u- 
jednostajnić, podnosząc na terenie całego państwa 
do narm warszawskich, drożyzna bowiem nie jest 
w Łodzi czy Krakowie mniejsza niż w Warsza- 
wie! 


Strajk w fabryce „iskra“ 
BLAGI „BLAGIERKA CODZIENNEGO“ 

Strajk w fabryce „lskra“ od 15 bm. trwa nadal. 
Wszyscy robotnicy wytrwale stoją w wake stra} 
kowej o swoje ze wszech miar słuszne żądama 
uznania Związku, przyjęcia wydalonych za orga- 
nizację į podwyżkę płac. 

„ilustrowany Blagierek“ zamieścił onegdaj 
klamliwą z grumtu i prowokacyjną wiadomość ja- 
koby 70% strajkujących chciało iść do pracy i że 
17 strajkujących aresztowano. lest to wierutne 
kłamstwo, które wywołało wzbimzenie wśród 
spokojnie strajkujących. 

Właściciel fabryki p. Chyżewski, człowiek a 
średniowiecznych pojęciach, z uporem nle chce 
uznać prawa robotników do orzamizacji i podwyż- 
ki głodowych płac. 

P. Chyżewski i jego naganijacze próbują wszel- 
kich środków, ahy złamać solidarność robotników. 
Oglosii w „Blagierku“ wezwanie, aby nawi ro- 
botnicy zgłaszali się do pracy. Znalazło się kilku 
nieświadomych ze wsi. którzy przyszli do biura 
fabryki na Łobzowskiei do przyjęcia. 

POLICJA DOPROWADZA ŁAMISTRAJKÓW 

Złowionych zapisano do pracy około 40 osób i 
uszeregowano w czwórki, poczem połicjant ma 
czele ten pochód łamistrajków prowadził do ła- 
bryki Przed fabryką zgromadzili się strajkujący, 
a widok ich uświadomił łatnistraików, którzy wo 
hec tego nie poszli do pracy. Przeciwko zachowa- 
"iu się policji interwenłował w starostwie grodz- 
kiem sekretarz Związku tow, Bocian. P. starosta 4 


grodzki przyrzekł wpłynąć, aby więcej tezo ro- 
dzaju wystąpienia polici nie powtórzyły się. 

Żadnych zaburzeń dotychczas nie było. Policja 
otoczyła fabrykę, aresztowała kilka osób, lecz 
zwolniła le z braku podstaw do przytrzymywa- 
nia. Wczoraj znów aresztowano dwóch członków 
komitetu strajkowego. 

Wśród strajkujących panuje zdecydowany na- 
strój wałki aż da zwycięstwa o ludzkie żądania, 
o prawo do życia. 

Q POMOC DLA STRAJKUJĄCYCH 

Cenir. Związek chemiczny w Krakowej przed- 
Sięwziął akcję w kierunku udzielenia czynnej i 
matecjainej pomocy strajkującym ze strony robot- 
ników innych fabryk chemicznych w Krakowie 
1 okalicy. Robotnicy fabryki cemeniu Bonarka. 
szamotowni fabr. cementu Francka w Skawinie 
oraz roboimcy fabryki Śmiechowskiego zdeklaro- 
wali się złożyć jednogodzinny zarobek na strajku- 
iących. 

Na konferencji delegatów Oddz. Związku w nie- 
dzielę zdecydowana będzie stawa czynnego po- 
parcla strajkujących. Ponadto Centr. Zw. chenicz- 
ny odwolał się w tej sprawie do Rady Związków 
zawodowych, która przyrzekłą interwencję i po- 
narcie. Związek chemiczny wydał także odezwę 
do ozólu robotników przemysłu chemicznego Kra- 
kowa i okolicy z wezwaniem do przygołówywań 
strajkowych i zbiórki pieniężnej na straikującycii 
w fabryce „Iskra“. 

PROWOKACYJNY UPÓR FABRYKANTA 

Właściciel fabryki p. Chyżewski z niarozum- 
nym uporem me chce uznać prawa ingerencii 
Związku robotniczego do spraw robotniczych i 
odmawia wszelkich pertraktacył z przedstawicie- 
lami Związku. Takie stanowisko jest prowokacją 
klasy robotniczej Krakowa | musi wywołać ogólne 
wzburzenie | potępienie. 

Wprawdzie wszelkie Tozumowe argumenty p. 
Chyżewski odpiera uporem i oświadcza, że „przy- 
slągł sobie nie uznawać Związku”, ale i na ludzi 
o tego rodzaju „zapatrywaniach* musi znałeźć się 
rada. Jeśli wszełkic perswazie że strony Inspek- 
toratu mie pomogły, to winny tu wkroczyć władze 
wojewódzkie i ukrócić prowokacyjny upór p. 
Chyżewskiego. 

Sądzimy, że sprawą tą zainteresują się odpo- 
wiednio władze bezpieczeństwa. 


Koniec strajku szewców 

Po blisko trzechtyzodniowej bardzo ciężkiej 
walce strajk robotników szewskich w Krakowie 
został zakończony. 

Robotnicy uzyskali podwyżkę zarobków w wy- 
sokości 8% od robót hurtownych, 10% od robót 
obstałunkowych Prócz tego pracodawcy mznałi 
Związek zawodowy robotników szewskich. 

We czwartek na zgromadzeniu strajkujących wa- 
tunki powyższe zostały przez ogół rabatników 
zatwierdzone. Zgromadzeni wyrazil! komisji straj- 
kowej i zarządowi organizacji wyrazy zaufania, 
postanawiając na przyszłość dołożyć wszelkich 
starań, aby wszyscy robotnicy szewscy znaleźli 
się w organizacji. 

Firma Werner zawacła specjalną, ponadcermi- 
kową umowę z robotnikami. 

Robotnicy szewscy wyrażają serdeczne podzię- 
kowanie krakowskim związkom zawodowym za 
wydatią pomoc finansową podczas strajku. 


ZAKŁAD 
FIZJOTERAPJI 


pod kierownictwem m 


Dr. Feliksa Murdzieńskiego 
przeniesiono do gmasha Zakładów Leczniczych 
W KRAKOWIE 


ul. Dunajewskiego L. 9, parter 
(w gmachu dawnega Hotelu Krakowskiego) 
otwarty od 9—1 i od 4—7 


Diatermia, lampy kwarcowe, 
sollux, elektryzacja, 


manen nyi 


PODZIĘKOWANIE. 


Wielmożnemu Panu Drowi Marianowi Ciećkie- 
wiczowi za wyleczenie mnie z ciężkiej choroby 
oraz nader troskliwą opiekę podczas tejże, skła- 
dam serdeczne podziękowanie. 

723 Karol Wetstem. 


FOPPE FPO FPP E 
Wiadomości poltiyczne 


CEL RATYFIKACJI UMOWY POLSKO-JUGO- 
SŁOWIAŃSKIEJ 
„Berlmer Tageblatt“, donosząc o dokonanej 
wymianie dokumentów ratyfikacyjnych traktatu 
przyjaźni i rozjemczego między Polską a Jugo- 
sławją. przytacza głosy bełgradzkiej „Politica“, 
że minister Zaleski zaproponował rządowi jugo- 
słowiańskiemu dokonanic obecnej ratyfikacji tego 
traktatu, zawartego we wcześniu 1925 r. w Gc- 
newie, aby polożyć kres pogłoskam, jakoby po- 
dróż ministra Zaleskiego do Rzymu miała oznaczać 
całkowite odwrócenie się Polski od małej ententy. 
Dziennik przytacza dalej oświadczenie „Politica“. 
że istotnie ratyfikacja paklu polsko jugosłowiań- 
skiego dowodzi, że wykluczona jest wszelka możli- 
wość jakiejkolwiek umowy polsko-włoskiej zwró- 
conej przeciwko Jugoslawñ 
CHOROBA STRESEMANA 

Biuletyn o stanle zdrowia ministra Streseman- 
na stwierdza, że poprawa utrzymuje się w dal- 
Szym ciągu. Czynność nerek w dalszym ciągu po- 
wraca. Temperatura wynosiła 36.9, puls 84. Biu- 
letya wyraża nadzieję, że w dalszym przebiegu 
choroby nie dojdzie do recydywy. Zastępstwo 
Stresemana objali sekretarz stanu Schubert. 


ROZMAITOŚCI 


NIE PYŁ WULKANICZNY, ALE CZARNOZJEM. 
We Lwowie odbyło się posiedzenie Tow. nauko- 
wega im. Kopernika, na którem refcrowali rektor 
prof. Tokarski i prof. Arctowski w sprawie nie- 
zwykłego zjawiska w postaci pyłu, który przed 
kilku tygodniami nawiedził Małopolskę wschodnią. 
Jak wladomo, profesorowie politechniki oświad- 
czyłi wówczas, że pył ten Jest pochodzenia wul- 
kanicznego, zdyż zawiera skladniki lawy i popiołu 
wułkanicznego. Obaj referenci doszti zgodnie do 
przekonania, że pył ten nie jest pochodzenia wiu} 
kanicznego, gdyż zawiera w sobie organiczne 
składniki i najprawdopodobniej pochodzi z Ukrai- 
my, skąd podczas gwałtownego huraganu został 
nawiany do Małopolski. 

POWÓDZ POCZTÓWEK PORNOGRAFICZ- 
NYCH 1 ICH MODELE. Starostwo łódzkie od dłuż- 
szego już czasu zwróciło wwagę na ogłoszenia w 
humorystycznych pismach, polecające sprzedaż po- 
cztówek parmozgraiicznych. przyczem zamiast a- 
dresu wysyłającego zamówienia, podawana byla 
jedynie skrytka pocztowa w Warszawie. Po krót- 
kiem dochodzemu starostwo stwierdziło, że kol- 
porłażem tych pocztówek zajmuje się mledzynaro- 
dowe towarzystwo. Starostwo zwróciła się da ko- 
misarjatu rządu w Warszawie z prośbą o przepro- 
wadzenie rewizji w wymienionej w ogłoszeniach 
skrytce pocztowej. W rezulłacie skrytkę te w o- 
becności władz otworzono i znaleziono w niej 
większą Hość fotografi) pornograficznych. Stwier- 
dzono również, że damy landiowe zajmujące sie 
sprzedażą tych pocztówek posiadaly oddziały w 
większych miastach Rzeczypospolitej. Równocześ- 
nie zdemaskowarm szereg osób ze sler towarzy- 
skich, które pozowaly do tych zdjęć. W sprawie 
tej dokonano już licznych aresztowań, przyczeni 
okazalo się, że niektórzy z aresztowanych nie są 
obywatelami polskim, wobec czego zostaną oni 
wysledłeni z granic państwa. 

STUDENCI WZIĘLI NA KAWAŁ CAŁE MIA- 
STO. Miasta Namur w Bełgii było widownią dow- 
cipnego żartu ze strony studentów. Dzienniki tam- 
tejsze zwiastowały przybycie w dniu 14 bm. księ- 
cia hinduskiego Nyota Drahpore, należacego do je- 
drej ze znakomitszych rodzin w Indiach, wraz z 
małżonką. Książe w drodze z Londynu do Paryża 
miał się zatrzymać w Namur, aby obejrzeć osobli- 
wości miasta. W dniu przyjazdu książęcej pary, 
miasto miała wyglad odświętny, domy ubrano cho- 
Iągwiami, dzieci zwolniono ze szkół. a na dworcu 
oczekiwała delegacja ojców miasta, ubranych w 
tużurki | cylindry. Wreszcie przybyła para ksią- 
żęca. przybrana w egzotyczne stroje i nadzwyczaj 
ną biżuterie i przyjęta została na uroczystem przy- 
ięciu w ratuszu. Po przyjęciu doniero okazała się. 
że caly przyjazd egzotycznego księcia był żartem 
ze strony studentów uniwersytetu, wyrządzomym 
ludności i władzom. 


KRONIKA 


Kraków, 19 maja. 


Znowu Kraków bez Światła 

We czwartek o godz. 8 wieczór nastąpiła prze- 
Twa w dopływie prądu ełektrycznego do miasta, 
wskutek czego Śwłatło elektryczne w całem mle- 
Ścłe zgasło i wozy tramwajowe stanęły. Przyczy« 
ną pozbawienia mlasta pradu była pęknięcie rury 
od ekanomizara, dostarczającej wody do kotłów 
w głównym zakładzie elektrownł przy M. Wa- 
w ; 
Personal techniczny elektrowni mlejskiei przy- 
siąpii natychmiasi do wprowadzania wody do ko- 
tłów, co trwało około godzinę. W czasie tej czyn- 
ności odzyskały światło mieszkania prywatne, 
później lampy lukowe, a wreszołe zostały mucho- 
mone tramwaje. 

W teatrze miejskim im. Słowacklega zgasła 
światło pod koniec I aktu, tak, Że gra artystów, 
1 ustawienie dekoracii w czasie przerwy odbylo 
sią przy świecach. W kinach przerwano przedsta- 
wienia na godztnę. W restauracjach | kawiarniach 
z powodu braku światia elektrycznego. ustawiono 
świeczki, a niektóre lokale zostały zamknięte, z po- 
„wodu hraku świec. 

Zaznaczyć nałeży. że za często powtarzają się 
tego rodzaju niespodzianki, ca świadczy a wadli- 
wych urządzeniach elektrowni. Rada miejska win- 
na zająć się tą sprawą w interesie mieszkańców 
Krakowa. Brak Światła naraża mieszkańców i za- 
kłady przemysłowe na wielkie straty, zwłaszcza, 
ża za prąd elektryczny płaci się bardzo wysokie 
ceny, 

—0005— 


Wielkie zgromadzenie inwalidów 


w Krakowie 

We czwartek odbyło słę w sali Sokoła doroczne 
walne zebranie członków powiatowego Koła Zwfa- 
zku inwalidów wojennych. Przewodniczył tow. 
posel Pająk, prezes powiatowego Koła Związku 
Inwalidów dr. Prostak oraz wszyscy członkowie 
zarządu. Z ramienia władz byli obecni przedsta- 
wiciełe województwa, Izby skarbowej, wojskawo- 
Sa magistratu sd. Po przyjęciu protokolu z nad- 
zwycz. walnego zebrania z 30 paźdz. 1927 zabrał 
głos prezes Kala dr. Prostak, który z ubolewaniem 
stwierdził, że ustawa inwałdzka zobowiązująca 
przedsiębiorców do zańrudniania na każdych 50 
osób jednego inwałidy nie jest przestrzegana. W 
interesls ogólno - społecznym winno leżeć danie 
możności pracy i zarobku Inwalidom, którzy ka- 
lectwem czy utratą zdrowia przypieczęłowali po- 
wimość wojskową a ieraz w wielu wypadkach 
cierpią nędzę. Inwalida musi mieć zatrudnienie, a- 
by stał zdała od antypaństwowych poczynań i aby 
się nie urabłało w spoleczeństwie zdanie, że or- 
garłzacje inwałidzkie są rozsadnikami komunizmu. 

Z przemówłenia poszczegókrycii mowców prze- 
tijałn wołanie o pomoc i życzliwość w traktowa- 
nu ich postulatów. Są to między innemi: dostępna 
i bezpłatna nauka dla dzieci tnwalldów; zniesienie 
względnie obniżenie podatku przemysłowezo i 0- 
hrotowega od skromnych przedsiębiorstw Inwalldz- 
kich, uwzględnianie interesów inwalidów przy na- 
dawaniu różnego rodzniu koncesji itd. Dr. Pro- 
stek anelowal do przedstawicieli władz, aby re- 
zołucje zebrań inwalidów me byly ignorowane 
ale z calą dokładnością ropatirywane i uwzględnia- 
RC. 

Po dyskusji zebranie uchwaliło jednogłośnie ah- 
sołutorium dła Zarządu, poczem dokonało wyboru 
nowych władz Koła. Prezesem wybrano ponownie 
dra Stanislawa Prostaka, członkiem Zarządu Wi- 
dlińskiego, dr. Fereta, Babraja, Kamieńskiego i Ruię 
oraz 3 zastępców Książka, Wydre i Zwołińskiego. 
Następnie dokonano wyboru komisji rewizyjnej, 
Sądu koleżeńskiego i dełegatów na Zjazd ogólny. 

—000— 


Zderzenia motorówki z autohusem 


Wczoraj w godzinach porarmych w nl. Grze- 
górzeckiej autobus tramwajowy napełniony ludź- 
ml. a kursujący od złównej poczty da Dabła, zde- 
rzył się w ul. Grzegórzeckiej z przejeżdżającym 
w stronę Kocmyrzowa wozem moiorowym. Zde- 
rzenie było tak silne, że oba wozy zostały uszko- 
dzone i niezdolne do dalszej jazdy. Pasażerowie 
wyszli bez szwanku. 

000 

PRZEJECHANY PRZEZ AUTO NA ŚMIERĆ. 
Naszą wczorajszą notatkę pod nowyższym tytu- 
lem prostujemy o tyle. że ofiarą tragicznego wy- 
padku padl nie St. Palka, ale tow. Stanisław Bat- 
ko, robotnik metalowy z Borku Fałęckiego, w 
chwili gdy po zzromadzemiu metalawców prze- 
Ghdzii nrzez jezdnię koło realności Libana. 
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Manifestacja TUR na kopcu Kościuszki 


W ub. czwartek odbyła się wycieczka TUR na 
Koglec Kościuszki. Już przed godziną 10 rano w 
punkcie zbornym zebrało się kilkuset robotników 
z rodzinami przed główną pocztą w oczekiwaniu 
na przyjazd wozów tramwajowych, -które miały 
zawieźć uczestników wycieczki na Salwator. — 
Pumktuałnie o godz. 10 rano zaischaly wozy tram- 
wajowe i zjawiła się orkiestra „Ogniska“ pocz- 
tawców. Korowód tramwajów z uczestnikami wy- 
cleczki przy dźwiękach orkiestry przejechał przez 
Mały rynek, Rynek gl, ul. Wiślaą, Zwierzyniecką 
1 T. Kościuszki na Salwator. Stąd ułormował się 
pochód, na czele którego szły dzieci, dalej orkie- 
stra | setkl robotników, podążając przy dźwiękach 
orkiestry aleją pod Kopcein na Koniec Kościuszki. 
Tam na szczycie Kopca ustawiły się tłumy zebra- 
mych w około skały granitowej, a dzieci złożyły 
plękny wieniec z czerwonemi szarfani, na którym 
widniał napis: „Tow. Uniw. Robotniczeza w bol- 
dzie Tadeuszowi Kościuszce". Następnie przemó- 
wil do zebranych prezes TUR few. Korolewicz. 
poczem orkiestra odegrała „Czerwony Sztandar“. 
Po tej manifestacji TUR na cześć twórcy Uniwer- 
salu Połanieckiego Tad. Kościuszki, orklestra 
„Ogniska“ pocztowców odegrała kilka utworów 
symionicznych. a koncert zakończyła akowia- 
kiem“. Po krótkim odpoczynku przy zbiorniku wo- 


dociągowym u stóp Kopca Kościuszki wycieczka 
ruszyła przy dźwiękach orkiestry do przystanku 
na Salwator, skąd specjalnem wozami tramwajo- 
wemi nastąpił powrót do Krakowa. Przy tej spo- 
sobności podnieść należy, że uczestnicy wycieczki 
byli z niej nadzwyczaj zadowoleni, czego dowo- 
dem liczne podziękowania, jakie złożono przy po 
żegnaniu zarządowi TUR. Na wycieczkę przybyli 
bardzo licznie tramwajarze, pracownicy fabryki 
cygar, drukarze, urzędnicy Kasy chorych, człon- 
kowie wydziału Rady związków zawodowych, 
wydzialu OKR PPS, pacztowcy, dozorcy domo- 
wi id. Organizacyiną stroną wycieczki zajmowali 
się tow. Kling i tow. Osiek. 


WYCIECZKA TUR DO MUZEUM 
ETNOGRAFICZNEGO 


W uiedzielę dała 20 bm. urządza Tow. Unlw. 
Robotniczego wycieczkę do Muzeum Etnogralicz- 
nego na Wawelu. Zbiórka o godz. 10 rano przed 
Domem Robotniczym przy ul. Dunajewskiego 5. 
Skarbnik TUR sprzedaje bilety codziennie w se- 
kretarjacie OKR PPS przy ul. Dunajewskiezo 5 
II. p. Biet od osoby 30 gr., dzieci mają wstęp bez- 
płatny. W dniu wycieczki sprzedaż biletów pod- 
czas zbiórki 


Tajemnicza zjawa na Krzemionkach podgórskich 


Postać kobiety z pleskiem wychodzi z grobowca 


Mieszkańcy dzielnicy Podgórze w Krakowie 
żyją od kiku dni pod wrażeniem niczwyklej sen- 
sacji Mianowicie między godz. IQ a I2 w nocy 
nawiedza, według opowiadania  przechodiiów, 
wzgórze Krzemionek jaknś tajemnicza posłać ko- 
bieca, która snuje się po polach | wzgórzach od 
starega cmentarza kalo pizystanku kolejowego 
Kraków—Podzórze aż do kościoła Redemmtory- 
stów. Podczas wędrówki nocnej tajemnicza zja- 
wa ma wchodzić do starodawnoga kościółka św. 
Benedykta na Rękawce, poczem wypływa w 
kształcie smugi świetlnej o postaci ludzkiej przez 
okoo i skierowuje się na Kopiec Krakusa. Zławie 
towarzyszy mały piesek, prowadzony na smyczy 
ze świętliych paciorków, Według twierdzenia 
„naocziych* świadków, zjawa wychodzi koło 10 
wieczór z jednego z otwartych grobów, a rozpły- 
wa się na Krzemionkach kolo północy. Ze strony 
ciekawych a odważnych widzów były usifowania 
podobno pechwYcenia tajemniczej postaci w chwi- 
li, zdy otaczano ją zwartym kręgiem zjawa nagle 


daźniała się, a w powletrzu hyto tylko słychać 
przeciązły śpiew. Po chwili ukazywała się na in- 
nem miejscu. 

Podawane z ust do ust te niezwykłe brednie 
załnicygowały do tego stopnia mieszkańców Pod- 
£órza, że od kiku dni odbywają w późnej godzi- 
nie wieczornej Istne pielgrzymki na Krzemłonki i 
przesladują tam przez kilka godzin nocnych. Pod- 
czas takich wędrówek tłumów znajdują się tacy, 
którzy zapewniają, że widzą tajemniczą postać 
płynącą nad połam] Krzemlonek, eiektryzując tem 
zabobonną publiczność. We czwartek wieczór wy- 
legły na Krzemionki tysiączne tłumy naiwnych, 
chcąc zaobserwować to niezwykle zjawisko, Or- 
gana pollcyjne zarządziły patrołowanie na Krze- 
mionkach w godzinaci nocnych celem utrzymania 
porzątku wśród tłumów i zapobieżenia ewentual- 
nych ekscesów, Od czterech dni do godz. 3 nad 
ranem blądzity kilkutysiączne tłumy po Krzemlon- 
kach, szukając tajemniczej zjawy. Czy ią widział 
kto — niewiadomo. 
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WYJAZD DELEGACJI POLSKIEJ AKADEMII 
UMIEJĘTNOŚCI DO PARYŻA. Wczoraj wyjecha- 
ła do Paryża na uroczystość poświęcenia i atwar- 
cła tamtejszej Biblioteki polskiej delegacja złożo- 
na z prezesa P. Ak. Umiel. prof. dr. Rozwadow- 
skiego. oraz generalnego sekretarza prof. dr. Ku- 
trzeby. Uroczystość odbędzie się w niedzielę 20 
bm. Poświęcenia Biblioteki ma dokonać ks. kar- 
dynał Kakowski, którego przyjazd do Paryża bę- 
dzie rewizyłą dła arcybiskupa Paryża kardyrała 
Dubois. 

LUSTRACJA KOMISARJATÓW POLICJI 
PRZEZ DELEG. KOMENDY GŁÓWNEJ. Przez 
ubiegłe 3 dni bawil w Krakowie insp. pol. Gale, 
który z ramienia głównej komendy w Warszawie 
dokonal śnspekcii komisarjatów nolicii krakow- 
skiel. Insp. Galle objeżdżał komisarjaty w towa- 
rzystwie woj. komendanta policji insp. Pilelia, po- 
czem odbył kouferencję z szefami miejscowych 
władz bezpieczeństwa publicznego. 

W SPRAWIE AFERY SZPIEGOWSKIŁJ W 
KRAKOWIE dyrekcja kolei państwowych w Kra- 
kowie wyjaśnia, że żaden z aresziowanych pra- | 
cowników kolejowych nie należał do kategorii u- 
rzędmików, gdyż Turek i Idzikowski byli niższy- 
mi funkcjonariaszami (dawna kategoria podurzę- 
dników), Chrobak i Mróz byli dzierwie płatnym 
kanceństami. Żaden z nich nie jest pracownikiem 
działu wojskowego dyrekcji kolejowej. Zaznacza 
się, że tytuł „starszy asystent" jest tytułem niż- 
szego pracownika kolejowego, a nic mrzędnika. 

WAGONY SYPIALNE KRAKÓW—WARSZA- 
WA. Wniosek krakowskiej Izby handlowej i prze- 
mysłowej o ulepszenie ruchu wozów sypialnych 
na linii Kraków Warszawa wydal już częściowe 
rezultaty. Międzynarodowe Towarzystwo wago- 
nów syplalnych. które przystąpiło do uporządko- 
wania taboru na polskich liniach kolejowych, prze- 
prowadza stopniowo wymianę wozów starej kon- 
strukcji na nowe i wydało swemu oddziałowi w 
Krakowie polecenie, aby na szlaku Kraków—War- | 
szawa wydzielone zostały wagony nowego typu. i 
posiadające oświetlenie elektryczne. 


TOWARZYSTWO DLA UPIĘKSZENIA MIAST. 
Dzienniki warszawskie donoszą, iż ministerstwo 
spraw wewnętrznych rozesłał do wszystkial wo- 
jewództw okólnik, w którym zawiadamia, iż w naj- 
bliższym czasie zamierza rozwinąć akcję w kie- 
runku zakładania towarzystw, upiększających mia- 
sta, mających na celu wpływanie na rozwój miast 
rod wzzlędem zdrowotnym i estetycznym. Do 2a- 
kresu działania powyższych towarzystw należa- 
laby propaganda czystości, estetyki! higieny wśród 
mieszkańców miast, propaganda ozdabiania okien, 
bałkanów i podwórzy kwiatami | roślinami, sadze- 
nia drzew na ułicach i płantach, zakładania kwiet- 
ników i tł. d. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY Z OBAWY PRZED 
ARESZTOWANIEM. W koszarach 5 pułku sapt- 
rów w Dąbiu natrafiono na włóczącą się po dzie- 
dzińcu koszarowym 22-letnią Stefanię Minkiewicz. 
W chwili, gdy dowiedziała się ona, że będzie od- 
dana w ręce policji, wypiła większą ilość subli- 


| mątu. Zawezwany lekarz pogotowia ratunkowego 


po zastosowaniu środków zapobiegawczych prze- 
ciw zatruciu, przewiózł nieszczęśliwą do szpitala. 

PRZEJECHANY PRZEZ MOTOCYKL POCZTO- 
WY. Wczoraj rano wpadł pod pędzący motocykl 
pocztowy Nr. 5069 w ul. Potockiego, mielaki Izaak 
Wahi. Doznał on głębokiej rany na głowie, oraz 
ogólnego wstrząsu nerwowego. Przy tej sposob- 
ności zaznaczyć należy, że motocykle pocztowe 
jadą stale przez ulice miasta w szalonym pędzie. 
Możeby odpowiednie władze pouczyły zażartych 
motocyklistów, jak mają jechać, a wimmych suro- 
wo ukarać. 

„MIŁA” WIZYTA. Jałja Winich. zamieszkała Ale- 
je Pod Kopcem, zgłosiła w pałicji, że przyszła do 
jej mieszkanąa Maria Frey bez stalego miejsca za- 
mieszkania, która korzystając z chwilowej nieo- 
becności właściciełki skradła iej lańcuszek zloły z 
medalionikiem i inne drobiazgi. 

NIE UDAŁO SIĘ KIESZONKOWCOM. Areszło- 
wano cały szereg kieszonkowców, kłórzy urządzili 
atensywę na spokojną ludność Krakowa. I tak p. J. 
Antoszowi, usiłował Edward Strączek skraść z kie- 


szen] zarzutki pulares z pieniądzmi. Strączek zo- 


»N A P R Z 6 D" — Nr. 115 Niedziela 20 maja 1928 


w roku 1903 į zalicza ją do czołowych kreacy] swego 


stał przytrzymany i oddany w ręce policji, Nadto | pactyckiega repertuaru. — Jedyną rolę koblecą Judyty 


aresztowana Schalera false Kirschenbauma Hirscha 
i Dawida Finkelsteina, którzy okradli z gotówki M. 
Figlerową. Wreszcie aresztowano Jana Fijola, któ- 
ry skradł w fabryce „Sowa“ przy ul. Płaszowskiej 
29 tuzinów łyżek i widelcy i usiłował sprzedać je 
na ul. Szerokiej. 

Z TOW. KOLONIJ WAKAC. Na konstytuniące 
IV. posiedzenie Wydziału Tow. kałonii wakac. dla 
uczniów gimnazjów m. Krakowa, przybył pełny 
Wydział. Prezesem wybrany został jednogłośnie 
po raz 5-ty dr. Władysław Ekiert, wiceprezesa- 
mi b. kurator Kar. Stach i prof. Uu. Jag. Dr. Pio- 
trowicz, sekretarzami ks. prof. dr. J. Szymeczko 
i Dr. Miecz. Hisztim (zast.), skarbnikiem p. SŁ 
Stankiewicz i proi. J. Roskosz (zast), gospoda- 
rzami na Kraków p. St. Welanyk i prof. St. Mi- 
choński (zast.) a na Porębę Wielką nadleśniczy 
inż. Tad. Świerz, referentem prasowym prof. Wład. 
Koch. Kuratorjum szkolne w uznaniu dotychczasa- 
wej działalności tow. i dalszego popierania jega 
celów mianowały swym delegatem do Wydz. wi- 
zytatora Dra Kiedryńskiezo. Nowy Wydział po- 
wierzył referat zmiany statutu w kierunku rozsze- 
rzenia jego azćnd członkowi Wydziału Dr. A. Tu- 
rowiczowi. Rozpatrywano m. i. sprawy związa- 
ne z nowerm inwestycjami t adaptacjami w kolonji 
w Porębie W. Na pierwszy plan wysunęła się po- 
trzeba oświetlenia elektryką budynków kolonji, 
która to sprawa ma obecnie wszelkie szanse zre- 
alizowania. Przedewszystkiem Wydział rozpisał 
konkurs po gimnazjach na przyjęcie 2% uczniów 
z zlmn. krakowskich do swych kolonij w Pore- 
bie W. z terminem do 31 maja (w tem młodzież 
ze Śląska, z Gdańska i b. Królestwa). Informacyi 
udzielają ozłomkowie Wydz. w gimn. |. dyr. Za- 
chemski, w II. prof. Tara, w lil, prof. Konieczny, 
w IV. dyr. Dr. Kukliński, w V. ks. prof. Dr. Szymecz 
ko, w VI. proś. Bełtowski, w VII. prof. Roskosz, 
w VIII. prof. Rutkowski, a w IX. dyr. Dr. Kreiner. 
Aby humanitarną akcię Towarzystwa należycie i 
w tym roku do skutku doprowadzić, przy pomocy 
spodziewanych subwencyj, Wydział za gorącem 
poparciem kuratorium szkołnego I z pomocą dy- 
rekcyj glmrazjów i profesorów urządza po gimna- 
ziach lednorazowy t. zw. „tydzień na Porębę". 
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„ZAGADKA EMIGRACYJNA (1845 R.)*. Odczył pod 
tym tytułem wygłosi prot. dr. Józei Kallenbach na ze- 
braniu członków Towarzystwa Hleracklego lm. Mkckie- 
wiza, w medzielę 20 bm. o godzinie 11 przedpołudniem 
w sal Seminarjum Skowłańskiego, ul. Gołębia 20. Wstęp 
wolny. Goście mile widziani. 

TOW. PRZYJACIÓŁ BIBLJOTEKI JAGIELLOŃSKIEJ 
odbędzie się we czwartek 24 hm. a godzinie í wieczo- 
rem (w razie braku kompłetu o godzinie 7 wieczorem) 
w czytelni głównej Biblioteki Jaziellańskiej walne zgro- 
madzenie, na którem Zarząd zda sprawę z dotychczaso- 


wel działalności i przeprowadzony zostanie wybór no- ` 


wego Zarządu. Goście mile widziani, 

POLSKIE TOWARZYSTWO MATEMATYCZNE od- 
będzie dziś w sobotę o godzinie 19 w sali Instytutu ma- 
tematycznego Uniwersytetu lagiellońskiego, ul. Golębla 
20, zwyczaje naukowe posiedzenie z odczytem p. Dr. 
S. Nikodymowej na temat „O zbiorach lokalnie spójnych" 
Goście mile wktzłani. 

W PAŃSTWOWEJ SZKOLE PRZEMYSŁOWEJ w 
KRAKOWIE (Aleja Mickiewicza 5) wakują trzy posady 
nauczycielskie do przediniotów chemiczno-technicznych | 
dwie do budowlanych (konstrukcje budowlane ł projek- 
towanie), które będą obsadzone od 1 września br. In- 
formacyj udziela dyrekcja szkoly. 

KURS KRAWIECTWA MĘSKIEGO urządzony stara- 
niem dyrekcji Muzeum przemysłowego, rozpocznie się 
1 czerwca br. Ostatni termin zgłoszeń uplywa z dniem 
24 bm. Zapisy przyknuje | informacyj udziela dyrekcja 
Muzeum przemyslowega codziennie od godziny 8—2 
w południe, ul. Smoleńska 9. 

NOWE STYPENDJA MIĘDZYNARODOWE DLA KO- 
BIET. Zarząd Polskiego Stowarzyszenia koblet z wyż- 
szem wykształceniem zawiadamia o nowych stypen- 
diach międzynarodowych: — 1) Dyrekcja londyńskiega 
Crosby Hall ofiarowuje dwa stypendja w wysokości 50 
funtów szterlingów, każde na studja w roku akademic- 
kim 1928/29 w Londynie dla członkini jakiegokolwiek 
stowarzyszenia narodowego, wchodzącego w skład Fe- 
deraci Międzynarodowej kobiet uniwersyteckich. — 2) 
Hiszpańskie Stowarzyszenie kobiet akademickich ofila- 
rowuje dia tychże członkiń na rok akademicki 1928/29 
stynendjum w wysokości 4000 pesetów na stndja huma- 
mistyczne w Madrycie. Jednym z warunków jest tu do- 
bra znajomość języka hiszpańskiego. Podania do 10 
czerwca przyjmuje i knformacyj udziela sekretarka za- 
rządu głównego P. S. K. Z W. W. dr. HL Więckowska, 
Warszawa, ul. Klonowa 14, tel. 80—39. 
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TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś w sobotę wchodzi na afisz poemat dramatyczny I. 
Słowackiego „Ksiądz Marek“. Jest to 3d-<cie powtórze- 
nie tego utworu, który, wprowadzony na scenę w foku 
1901 za dyrekcji Kotarbińskiego, wznawlany bywał póź- 
niej w różnych seżonach 6-krotnie, ostatni raz w roku 
1918. Reżyser į wykonawca roli tytułowej J. Sosnow- 
Ski, kreowal tę postać poraz pierwszy ua naszej scanie 


odegra p. Hałacliską, jej ojcem rabinem jest p. Kula- 
kowski, Kossakowskim p, Socha, Kreczętnikowem p. Ko- 
mornicki, marszałkiem Krasińskim p. Szymborski, regl- 
menlarzem Pułaskim p. Buszyński, starościcem p. Bur- 
natowicz, Braneckim p. Strzelecki, Kazimierzem Pula- 
skim p. Niewlarowtcz. Resztę ról wykonają pp. Surzyń- 
skl, Turski, Klerczyński, Razmarynowski, Żurowski, Mil- 
skl, Suchcieki, Klimaszewski, Karczewski. „Ksiądz Ma- 
rex" powtórzony bedzie jutro w niedzielę wieczorem. 

WYSTĘP DRA RADWANA. Dziś w sobotę odbędzie 
slę jedyny wleczór eksperymentalny autosuzestjonera, 
którego występy cieszą się wszędzie nadzwyczajnem 
uznaniem. Wieczór ten ze względu na program, obej- 
muiący same tylko sensacyjne doświadczenia oraz ni- 
skie ceny biletów, ściązuie niewątpliwie liczną publicz- 
ność do Starego Teatru. 

EGON PETRI. znakomity pianista, wystąpi tylko jic- 
den raz we środę 23 bm. w Starym Teatrze. 

KINO MUZEUM wyświetlać będzie dziś w sobotę I 
iutro w niedzielę „Lot nackolo śwlata”. Druga | ostat- 
mia serja powyższego filmu pod tytułem „Zwycięzcy 
przestworza" wyświetlana będzie w sohołę i w me- 
dzielę następnego tygodnia W sobotę jeden program 
a godzinie 5 popołudniu. W niedzielę zaś trzy programy: 
o godzinie 3, 5 i 7 wieczorem. 
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t TOW. STEFAN DABRKOWSKI. W Warszawie 
zmarł taw. Stefan Dąbkowski, student politechniki, 
członek Związku niezależnej młodzieży socialisty- 
cznej. Tow. Stefan Dąbkowski był synem znanego 
bojowca, tow. „Pawła“, obecnie generała wojsk 
polskich. Zmarly przez czas pracy w socjalistycz- 
nej organizacii mlodzieży akademickiej wykazał 
wybitne adołności organizatorskie, nie spotykany 
w dzisiejszych czasach: entuzjazm i oddanie ldei, 
której poświęcał wszystkie siły i cały swój czas, 
narażając nieraz na uszczerbek studja, zapominając 
o wypoczynku i sprawach osobistych. Stefan był 
nietylko towarzyszem, byl wiernym | serdecznym 
przyjacielem. Krystaliczny charakter. szczery i © 
twarty, odczuwał głęboko najmniejsze zła i naj- 
drobniejszą miesprawiedliwość. Soclalrzm był dla 
niego Wiarą, był walką bez kompromisu ze Złem 
i Niesprawiedliwością. 

NOWA PANAMA KOLEJOWA WE LWOWIE. 
Nim zlikwidowano panamę w Wydziale zasobów 
Twowskiej dyrekcji kolejowej, wyszły na jaw no- 
we nadużycia, tym razem w gospodarce wagono- 
wej. Stwierdzono, że eksporterzy i kupcy otrzy- 
mywałi wagony dopiero przy pomocy łapówek. 
W związku z tą sprawą zawieszono w urzędowa- 
niu funkcjonarjuszów dwóch stacyj kolejowych. — 
W sprawie nadużyć w Wydziale zasobów przepro 
wadza kontrolę ksiąg komisia, złożona z dwóch de- 
legatów ministerstwa komunikacji, oraz sędziego 
dra Linderta. Stwierdzono. że aresztowani urzęd- 
nicy w celu utrudnienia kontroli prowadzili urzę- 
dowanie w pogmatwany sposób. Wszelkie pozycje 
są notowane chaotycznie į wiclokrotnie po różnych 
książkach. To też skonirum potrwa jeszcze szereg 
tygodni. Ustalona jednak. że największe nadużycia 
dokonywane były w działe dostaw drzewnych, 
progów it. d. 

TRAGICZNE SKUTKI LEKKOMYŚLNEJ ZA- 
BAWY. Dnia 15 bm. wieczorem do mieszkania zna- 
nego we Lwowie lekarza i prof. uniw. Dr. R. w 
odwiedziny do jego syna przyszli dwaj koledzy, 
uczniowie 7 klasy zimnazjakiej, Skrowaczewski i 
Tadeusz Willner., który przyniósł ze sobą rewol- 
wer ojca, będącego lekarzem wojskowym. Skro- 
waczewski począł w tak nieostrożny sposób ma- 
nipulować bronią, że rewolwer wypali, przyczem 
kula ugodziła naprzeciw stojącego Willnera w czo- 
ło. Przerażony mimowolnym czynem, usiował 
Skrowaczewski popelnić samobójstwo. gdy zaś 
odebrano mu siłą broń. porani! się niebezpiecznie 
możem. Wiilnera przewieziona do szpitala i poddana 
operacji, zaś Skrowaczewskiego, po zaopatrzeniu 
przez pogotowie pozostawiono opiece domowej. 

WŁAMANIE DO KASY KOLEJOWEJ W JA- 
NOWIE POD LWOWEM. Wczoraj o pólnocy do 
kancelarii naczelnika stacji w Janowie, włamali się 
nieznani sprawcy, celem rozbicia kasy kolejowej. 
Na szczęście w tym czasle obok budynku przecho- 
dził robotnik Komel Wojewoda i na lego widok 
bandyci porzuciwszy „robote”. zbiegli. 

SAMOBÓJSTWO ADWOKATA W CHWILI A- 
RESZTOWANIA. Z Jarosiawia donoszą, iż tamtej- 
szy adwokat dr. Arnold Tenenbaum onegdaj po- 
pełnił zamach samożbójczy wystrzalem z rewol- 
weru. Desperat targnął się na swe życie w chwili, 
gdy w mieszkaniu jego zjawił się st. posterunkowy 
policji i powiadomił zo, Że na polecenie sądu w 
Przemyślu zostaje aresztowany. Dr. Tenebaum 
wyjął z szuflady biurka rewolwer i w oczach po- 
licjanta pozbawił się życia. Wypadek ten wywo- 
łał silne wrażenie wśród mieszkańców Jarosławia, 


LUDNOŚĆ KATOWIC. Miasto Katowice miała 
z końcem kwietnia br. 120.802 mieszkańców. — 
W ciągu kwietnia przybyło do Katowic 280 osób, 
oddano da użytkowania siedm domów jednopiętro- 
wych, co oznacza przybytek 11 mieszkań. 

POBOŻNY WSPÓLNIK ŚWIĘTOKRADCÓW. 
W Warszawie aresztowano dwóch świętokradców, 
którzy ad dluższego czasu okradali kościoły tam- 
tejsze. Po nitce do kłębka doszła policja i do a- 
dresów paserów, u których złodzieje spieniężałi tub 
przechowywali łupy. O jednym z nich pisze war- 
szawski „Kurier Poranny": „Poza tem paserstwem 
zajmował się również Franciszek Karpowicz (ul. 
Grójecka 15), funkcjonarjusz magistratu stołeczne- 
go I członek chóru kościelnego. Karpowicz śpiewa- 
jąc w różnych kościołach, badał grunt, wspólnicy 
iego zaś dokonywali reszty. W mieszkaniu świę- 
toszka i w piwnicy znaleziona wiele przedmiotów 
srebrnych i złotych, które niegdyś byly zawiesza- 
ne, jako wota na oltarzach”. — W obozie klerykal- 
nym roi się od różnych symułantów, popisujących 
się bigoterią dla Interesu. Stare przysłowie polskie 
mówiło o takich typach: „Modli się przed figurą, 
a ma djabła pod skórą“... W tej kompanii sym- 
lantów znalazła się miejsce i dla takiego apryszka. 

TRAGICZNA ŚMIERĆ NA GROBIE MĘŻA. We 
czwartek a godzinie 7 przyszła na cmentarz ży- 
dowski w Warszawie na zrób swego meża, wda- 
wa 58-letnia Rojza Nisenholzawa. — Wchodząc na 
cmentarz, Nisenholzowa udała się na grób w to- 
warzystwie Mordki Broneta, który odprawił nabo- 
żeństwo. W czasie modłów wdowa płacząc, roz- 
pacziiwie chwytala się za pomnik kamienny, który 
wskutek długiego nieremontowania obruszył Slę- 
Gdy Bronet, pa odprawieniu modłów oddalił się. 
usłyszal przeraźliwe krzyki kobiet. Gdy przybiezł 
na miejsce, uirzał plytę pomnika przewróconą, pod 
nią zaś znajdowała się Nisenholzowa. — Wkrótce 
przybył lekarz pogotowia, który stwierdzi! śmierć 
nieszczęśliwej. 


—000— 


Z zaćranicy 


ODZNACZENIA W ŚWIECIE NAUKOWYM. — 
Rada mieiska w Głasgowie (Anglia) postanownła 
nadać obywatelstwo honorowe p. Marji Curie 
Skłodowskiej. Towarzystwo geograficzne w Le- 
ringradzie mianowało znanego geografa polskie- 
go prof. Romera ze Lwowa swoim członkiem ko- 
respondentem. 

ZGON GENERAŁA AUFFENBERGA. W piątek 
w poludnie zmarł w Wiedniu były austriacko-we- 
gierski minister wojny generał Auffenberg, jeden 
z wodzów w wojnie światowej. 

PROCES PRZECIW „SPECOM". „Der Tag" 
donosi z Moskwy, że proces oskarżonych w afe- 
rze donieckiej przygotowany jest w Moskwie jako 
wielki proces sensacyjny. Robotwkom bolszewic- 
kim ma być rozdawanych dziennie około 1000 kart 
wstępu. Proces ma trwać 4 do 8 tygodni. 

CZY „ITALIA“ BYŁA NA BIEGUNIE? Stero- 
wiec „ltalia“ zmajduje się obecnie w drodze po- 
wrotnej ma ziemi Mikołaja II, na którą przybył w 
piątek o zodzinie 2 nad ranem. Jest prawdopodob- 
ne, że sterowiec powróci do Kinzsbay o północy 
z piątku na sobołę. 

TRZĘSIENIE ZIEMI. We środę zanotowaly sejs- 
inograiy bndyńskie siine trzęsienia ziemi w Japo- 
nj, Ekwadorze. Gruzji i Battawji, które wyrządzi- 
ły bardzo wiełkie szkody. Wedle zdania rzeczo- 
znawców należy się liczyć z dalszemt wstrząsami 
podziemnemi, szczególnie w obszarach koło morza 
Śródziemnego w Hiszpanii, iakoteż w Meksyku i 
Chinach. 

DŻUMA W ARGENTYNIE — W Buenos Aires 
stwierdzono wypadki dżumy. 


Japonja zajmuje Mandżurję 


Tokio, 18 maja (PAT). Zastępca japońskiego mi- 
nistra wojny oświadczył przedstawicielowi „Uni- 
ted Press“, że przygoiowane jest wszystko, aby 
w Jaknajkrótszym Czasie rzucić do Mandżurji po- 
trzehną ilość wojska celem utrzymania tamże spo- 
koju. Wedle traktatu ma rząd japoński prawo 
utrzymywania w Mandżurii i wzdłuż kolei mand- 
żurskich 15.000 żołnierzy. Japonia nie będzie się 
wahała iczbę te DOdwyższyć, aby w razie potrze- 
by obsadzić wojskiem całą Mandżurję. 

OFENZYWA PÓŁNOCNYCH CHIN 

Londyn, 18 maja (PAT). Wedle doniesień dzien- 
ników z Pekimu, zarządził Czang-Tso-Lin, oburza- 
ny odrzuceniam jego propozycji pokojowej przez 
armię południową, ogólną ołenzywą na linji Pałan- 
Hankau i Tientsin-Pukau Korespondent „Timesa'' 
w Pekinie sądzi, że armja północna uzyskać może 


gdyż denat był znaną postacią wśród tamtejszych | przewagę, tembardziei że wojska połudnłowe po- 


przedstawicieli palestry. 


suwające się naprzód są liczebnie słabe. 


NAP 


— Á 


Zatarg o płace w państwowej 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu“) 
Tarnów, 18 maja 

„WE czwartek 17 bm. odbyło się w Domu Robot- ! 
niczym w Tarnowie zgromadzenie robotników, za- 
trudnionych w państwowej fabryce związków azo- 
towycHaPa przemówieniach przedstawiciek związ- 
ków j sekretarza Rady związków zawodowych 
tow. Pyszyńskiego, zgromadzeni uchwakli wysłać 
do dyrekcji iabryki delepacię. któraby przedstawi- 
la żądania robotników. 

Robotnicy domagają się między innemi wprowa- 
dzenia cennika płac, zatwierdzonego przez woje- 
wództwo krakowskie (place w iabryce są dużo 
niższe), niazmuszania robotników pod presią wy- 
dalania z fabryki do pracy akordowej, wprowa- 
dzenia czternastodniowega wypowiedzenia i nle 
przymuszania robotników do należenia da kadr 
przysposobiania wojskowego. 

W piątek 18 bm. tow. Pyszyński udał się do dy- 
rekcji fabryki cełem wręczenia memorjału robot- 
niczego p. mż. Kalużyńskiemu. P. Kałużyński. twier 
dząc, że nie leży ta w kompetencjach tutejszej dy- 
rekuji, postanowił skierować sprawę da Warsza- 
wy i delegacji robotniczej me przyjmować (17). 

Robotnicy rozkoryczeni niejednokrotnein prze- . 
wlekaniem decyzji w sprawie ich żądań, na wiado- | 


fabryce azotowej w Tarnowie 


mość, że i tym razem p. Kałużyński odsyła sprawę 
do Warszawy, porzucili demonstracyjnie prace | 
w liczbie okoła 3.000 ludzi zalegli płac przed kan- 
celarią, domagając się przyjęcia delegacji. 

Tow. Pyszyńskiemu, który chcial robotnikom 
zakomunikować decyzję dyrekcji, p. Kałużyński nie 
pozwołli przemawiać. Widząc lednak zdecydowa- 
ną postawe robotników, głośno wyrażających swe 
niezadowolenie, zgodzil się przyjąć dełegacię po 
godzinie 4 popołudniu. Tyłka z trudem udala się 
tow. Pyszyńskiemu utrzymać sookój i skłonić ro- 
botntków da podiecia pracy. 

Po godzinie 4 popoludnin p. Kałużyński przyjął 
delegację robotniczą prowadzoną przez tow. Py- 
szyńskiego i Czabańskiego. oświadczając, że jesz- 
cze dziś wyjeżdża do Warszawy hy przedsta- 
wić żądania robotników uaczelnej dyrekcii. Odpo- 
wiedź delegacja ma otrzymać najpóźniej w Środę 
23 bm. 

Pam inż. Kałużyński, który zawsze twierdzi, že 
robotnicy są zadowoleni z warunków pracy i pla- 
cy w fabryce, a tylko socjaliści buntują ich, mógł 
się naocznie przekonać, że żądania robotników są 


| wyrazem ich istatnych potrzeb. 


PodkreSić należy taktowne zachowanie się po 
licji podczas całej demonstracji robotniczej. 


Wnioski budżetowe PPS | 


Warszawa, 18 maja (tel. własny „Naprzedu”). | 

Na dzisiajszem posiedzeniu sejmowej komisji bu- 
dźeiowej tow. Damand zgłosi wioski: a prze- 
niesienie dochodu z podatku obrotowego w sumie 
186 milionów z paragrafu „podatki bezpośrednie", 
do paragrafu „podatki pośrednie", o podwyższenie 
sumy nreliminowanych dochodów z cel z 280 mil- 
jonów na 330 milionów zł. wreszcie o podniesie- 
nie w budżecie nadzwyczamym. w dziale wydat- | 
ków, pozycii w paragrafie „pomoc finansowa dla 
miast zaciągających pożyczki zagramczne na cele 
inwastycyjne" z 1.500.000 zł. na 3 migony zł. 

Następnie zabierali głos posłowie. Wyrzykow- 
skl (Wyzwolenie), Szydiowski (Piast), Socha 


W tej chwiłi (godzina 7'30 wieczorem) posi- 
dzenie trwa. 

ZAWIESZENIE POSTĘPOWANIA SĄDOWEGO 
PRZECIW TOW. SZCZYPIORSKIEMU ] PAJA- 
KOWI 
Warszawa, 18 maja (tel. własny „Naprzodu”). 
Pod przewodnictwem tow. dra Liehermana odbyło 
się dzisiaj posiedzenie sejmowej komisii regulami- 
nowej i nietykalności poselskiej. Zgodnie z refe- | 
traiam tow. Pużaka, komisja uchwaliła przedsta- 
wić Izbie wniosek o zawieszenie postępowania 
kamo sądowego przeciwko tow. posłom Szczy- 

piórskiemu i Pająkowi. 


TELEGRAMY 


CZŁONKOWIE WYDZIAŁU WOJEWÓDZKIEGO | 


W KRAKOWIE 

Warszawa, 18 maja (tel. własuy „Naprzodu“). 
Na podstawie artykułu 115 ustęp Z, rozporządze- 
mia prezydenta Rzpliłej o organizacji i ustroju 
władz administracji ogółnej, minister spraw we- 
wnętrznych powołał na członków wydziału woje- 
wódzkiego w Krakowła, prezydenta miast sena- 
tora Karola Rollego, tow. posła dr. Bobrowskiego 
ip. Józefa Zanalę; na zastępców pp.: Adama Mar- 
szałkiewicza, ztemianina, Edwarda Zajączka, bur- 
mistrza Kęt i posła Wincentego Hyle. 

GEN. SIKORSKI WYJECHAŁ ZAGRANICĘ 

Warszawa, 18 maja (tel. własny „Naprzodu”). | 
General Wladyslaw Słkarski wyjechał na pobyt 
letni zagranicę. 

BAŁKAŃSKIE ZAMIESZKI 

Belgrad, 18 maja (PAT). Żandarmerja w Ochri- 
da dowiedziała się, że w okolicy Ochrida zgroma- 
dzone są wielkie bandy komitadżów. Ściąznięto po- 
kilki w ciągu dnia wczorajszego, przyczem przy- 
Szło między Żandarmerią a bandą komiiadźów da 
Walk, które jeszcze trwają. Dotychczas donoszą 
© 5 zabitych 1 wielu rannych. 


Towarzysze! Pamiętajcie 
G funduszu prasowym! 


= p à 
brześląć Sospodarczy 
— 

Z TARGU PIĄTKOWEGO W KRAKOWIE 

Na piątkowym targu placono: mleko zbierane 
1 litr 35—40 gr., mleko niezbier. I litr 45—50 gr. 
śmietanka słodka 1 litr 70—80 gr., śmietana kwaś- 
na 1 litr 1'80—740 gr. maslo zwyczajne 1 kg. 
650—6'70 zl., masło deser. 1 kz. 760—8 zl. ser 
krowi | kg. 1'60—1'80 zl, jaja kopa 8—850 zł. 
lala szt. 14—15 gr., kury szt. 5—8 zl, kurczęta 
para 4—8 zł., kaczki żywe szt. 4—6 zL, zęsi żywe 
szt. 10—12 zł, jabłka kraj. 1 kg. 15013 zł., cy- 
tryna szt 14—16 gr. karp 1 kg. 7—7'50 zł, karp 
na części | kg. T50—8 zł, szczupak 1 kg. 7—7'40 
zł, Łosoś I kg. 8—10 zł, fin i kg. 5 zł, świnka 
1 kg. 5 zł, wiślane drobne 1 kg. 2'50—3 zł., zem- 
nlaki i kz. 14—15gr „ buraki | kg. 30—35 gr, 
marchew | kz. 50—60 gr., cebula I kg. 70—90 gT., 
czosnek 1 kg. 1'20—1'40 zł., kałafjory szt. 3—4 zł, 
pietriszka | kg. 50—60 er. szpinak 1 kg. 1—1'10 
zł., sałata szt. 15—4 gr, szparagi | kg. 4—5 zł}, 
włoszczyzne świeża 1 kg. 80—%0 zr, ogórki szt. 
1—750 zł. 

BILANS BANKU POLSKIEGO 

Warszawa, 18 maja (PAT). Bilans Banku Pol- 
skiego za pierwszą dekadę bm. przedstawia się, ak 
następuje: Pozycja kruszec 568,3 mi. zl, waluty, 
dewizy i należności zagraniczne 558,2 miki. zl, wy- 
kazują zmniejszenie o 7,1 mili do łącznej sumy 
11265 miij. zł. Waluty i dewizy nie zaliczone do pa 
krycia wzrosły o 5.9 mik. złotych (318,1 mili. zł); 


portfel weksłowy wzrósł a 20,2 mili. zł. (519,2 | 


milj. zł.), pożyczki zabezpieczone papierami wzro- 
sły o 12,5 mili. zł. (63,8 mili. zł.), natychmiast płat- 
ne zobowiązania 600,9 mili. zł. (obieg biletów ban- 
kowych £,094,2 mili. zł.) wzrosty łącznie a 22 milj. 
zl. do simy 1,6592 miy. zł. Przyjęty do zapasów 
Banku sian polskich monet srebrnych zmniejszył 
się o 2.3 mili. zł. (6.2 mj. zł.). Ime nozycie bez 
większych zmian. 
ZAKUPY POLSKIE W AUSTRJĘ 

Wiedeń, 18 znaja (PAT). „N. W. Tagblatt" dono- 
sł, że w ostatnich dwóch tygodniach poczynili kup- 
cy polscy znaczne zamówienia zagranicą, a w 
szczególności w Austrii. Objaw to jest znamienny, 
ponieważ w ostatnich dwóch Iatach zachowywali 
się kupcy polscy z wielką rezerwą. 


PODROŻENIE PIENIĄDZA 

Nowy Jork, 18 maja (PAT). Kola finansowe są- 
dzą, Że wczorajsza podwyżka stopy procentowej 
w Nowym Jorku nie jest jeszcze punktem kulmi- 
nacyjmym w procesie podrożenia pieniądza. W naj- 
bliższym czasie należy oczekiwać dalszej podwyż- 
ki. Powodami podwyżki są: eksport złota, a nad- 
to zwiększenie wymagań gospodarki amerykań- 
skiej na ryku pieniężnym. Pożyczka makłerska o- 
słąznęła wysokość 4.500 milionów dołerów. Pie- 
niądz dzienny notowano 6%, pieniądz miesieczny 
wynosił poraz pierwszy oU 1926 roku 5'4%. 


Do nabycia we wszystkich księgarnłach: 
ZYGMUNT GROSS 
Międzynarodowa organizacja pracy 

(Wydawnictwo TUR w Katowicach). 


Broszura ta winna się zualeść w rękach wszy 
działaczów Związków zawodowych 


R Z Ô D* — Nr. 115 Niedziela 20 mała 1928 


Ruch Kolejarski 


NOWY ZARZĄD KOŁA MIEJSCOWEGO ZZK 
W KRAKOWIE 

W tych dniach odbyło się w Domu Kolejarzy 
walne zebranie Koła miejscowego ZZK w Krako- 
wie.;lmieniem ustępującego zarządu złożyli spra- 
wozdania tow. Micek, Nadzeński, Sikora, Bator i 
Olechny. W dyskusji zabierali głos tow. Graboś, 
Janasz, Bętxowski, Kłasowski i inni, którzy zazna- 
czyli, że Zarząd sprostał nałożonym nań obowiąz- 
kom i przychylili się w zupełności do udzielenia 
ustępującemu Zarządowi watum zaufania, które 
też przez akiamację przyjętym zostało. Do nowego 
Zarządu wybrani zostali następujący Koledzy: Mu- 
cek Franciszek, Nodzeński Julian, Sikora Leopold, 
Stella Jan, Czekański Jan, Świerkosz Stanisław, 
Biernat Plotr, Pilch Alojzy, Czyż Jan, Strąg Jan. 
Nowotarski Józef, Qurmiński Kajetan i Wilkoń 
Piotr. Komisję rewizyjną powołano jednogłośnie 
zeszłoroczną w osobach kol.: Olechny Piotr, Bo- 
bek Stanisław, Woszczyński Jan, zastępcy: Solarz 
Jan i Bętkowski Jędrzej. Po wyborach Zarządu za- 
łatwiono szereg wniosków natury organizacyjnej 
i lokałnej, — poczem adśpiewaniem „Czerwonego 
Sztandaru" zakończono obrady. 


Związki 1 zgromadzenia 


WYKŁAD TOW. DRA PEŁZLINGA O SĄDZIE 
PRACY odbędzie się we wtorek 22 maja o godzi- 
nie 7 wieczór w sekretariacie Rady Związków Za- 
wodowych, ul. Dunajewskiego 5, II p. Wstęp wol- 
ny tylko dła członków związków zawodowych. 


ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW DRZEW- 
NYCH odbędzie sią 20 hm. o godzinie 10 przedpo- 
łudniem, ul. Dunajewskiego 5, II piętro. Porządek 
dzienny: Akcja cennikowa. Ze względu na waż- 
mość sprawy zawodowej uprasza się o liczne i pun- 
ktualne przybycie. 


ZGROMADZENIE EMERYTÓW ] EMERYTEK 
FABRYKI TYTONIU W KRAKOWIE odbędzie się 
w niedzielę 20 bm. o kodzinie 3 popołudniu przy 
ul. Dunajewskiego 5, Jl piętra. Na porządku dzien- 
nym obecne położenie emerytów, statut emerytal- 
ny, oraz sprawy organizacyjne. 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Sobota: „Ksiądz Marek“ (premiera). 
Niedziela popol.: „Maleństwo“ (ceny popoludnio- 
we); wieczór: „Ksiądz Marek“. 
KINOTEATRY 
Corso: „Bestija morska". 
Nowości 


: „Ofiara kabaretu w Hong-Kong". 

gra »Podaąg-widmo“ (Szałona noc miljarder- 
t). 

Warszawa: „Skandal w Petersburgu". 


RADJO 
Sobota 19 maja 

Kraków (566 m.). 12.00: Syznał czasu, hejnat z wleży 
Marjackiej, komunikat totniczo - meteorologiczny, kon- 
cett gramofonowy. 15.00: Komunikaty: meteorologiczny 
i zospodarczy. 16. Pieśni majowe z wieży Marjac- 
kie} 16.40: Odczyt: „Jak należy oglądać zabytki romań- 
skic] i gotyckiej architektury w Krakowie" — wyglosi 
proi. dr. P. Kopera. 17.20: Odczyt z Warszawy. 17.45: 
Audycja dla naimłodszych: „Świerszcz za kominem" Ka- 
rola Dickensa — w wykonaniu artystów teatru miej- 
skiego. 19.05: Komunikat rolniczy. 19.15: Rozmaltości. 
1935: Przegląd polityki zagranicznej z ublegiego tygo- 
dola — wygłosi dr. J. Regula, wicesekretarz Uniw. Jag. 
20.00: Hejnał z wieży Mariackiej, komunikaty. 20.30: 
Transmisja z Warszawy: operetka „Dzwony Kornewii- 
skle". 22.0—23.30: Muzyke taneczna, 

Warszawa (1111 m.). 12.00: Sygnal czasu, hejnał z 
wieży Marjackiej w Krakowie, komunikat lotniczo-me- 
teozałngiczny, koncert z plyt gramofonowych. 15.00: Ko- 
munikażty: meteorologiczny i gospodarczy. 16.00: Od- 
czył: „O reformie szkolnictwa powszechnego w Wie- 
dniu* — wyglosł pol. Stefan Baziński. 16.25: Komuni- 
kaly. 16.40: Odczyt: „Opieka społeczna nad dzieckiem”, 
wygłosi p. EmHia Manłeuffel. 17.20: Odczyl: „Pieśniarz 
i geślarz podlialański Sabała" — wygłosi dr. Francl- 
szek Pajerski, 17.45: Program dla dzieci i młodzieży: 
transmisia z Krakowa. 19.05: Kamurskat rolniczy. 19.15: 
Rozmaltości. 19.35: Radjoktonika — wygłosi dr. Marjan 
Stępowski. 20.30: Operetka „Dzwony Kornewilskie" 
22.00: Sygnał czasu, komunikat !otniczo-meteorologicz-= 
5: PAT. 22.20: Komunikatr: policyjny ! sporio- 
y. 2230—2330: Muzyka Taneczna. 


Ze sportu 


WISŁA —POŁONIA 7:2 (2:1). Spotkanie to było 
iednem z naipiękniejszych, iakie w Krakowie tego 
roku widzieliśmy. Do pauzy gra otwarta przy 
ciągłej zmienności ataków, obustronnie pięknie i 
w żywem tempie przeprowadzanych. W drugiej 
połowie gra przybiera coraz bardziej na emocji i 
efektowności, a to dzięki świetnej dyspozycji Wi- 
sły, która miała swój doskonały dzień, to znaczy, 
że grała wzorowo i skutecznie. Atak za atakiem 
żywo i skladnie sunie pod bramkę przeciwnika, 
który w zupełności zdystansowany nie umie u- 
chronić drużyny od dotkliwej klęski. Wszystkie 
bramki uzyskane przez miejscowych były nie- 
uchronne i zdobyte po ładnej kombinacji i przebo- 
jach. Reasumując przebieg całej gry podkreślamy 
piękną grę Wisly oraz dobrą formą, w jakiej się 
obecnie znakkuje. Osobnego omówienia wymaga 
bezprzykladny incydent sprowokowany przez Ko- 
tlarczyka Il. Gracz ten dwukrotnie upomniany 
przez sędziego za niedozwolone i złośliwe na- 
pastowanie bramkarza Potonji Kisielińskiego, po- 
zwolił sobie przy stanie 7:1 dla Wisły rozmyśmie 
kopnąć Kisielińskiego końcem trzawika w okolicę 
opony brzusznej, powalając go nieprzytomnego 
na ziemię. Kopnięcie było tak dotkliwe, że nle- 
szczęśliwego musiano karetką pogotowia raim- 
kowego odwieźć do hotelu. To już nie jest sport. 
To jest clamstwo, za które nietylko władze spor- 
towe winny Kotlarczyka JI. pociągnąć do suro- 
wej odpowiedziałności, ale, i to powiadamy po 
złębokiem przemyśleniu sprawy — prokuratura 
winna wytoczyć mu dochodzenie o ciężkie i roz- 
myślne uszkodzenie ciała. Podobne  barbarzyń- 
stwo nie może się więcej powtórzyć. Obowiąz- 
kiem prasy jest takie rzeczy piętnować bez- 
względnie, a nie próbować je przedstawiać w fal- 
szywem świetle, składając wiis na przypadkowe 
zderzenie, lub mało znaczny incydent. W ten spo- 
sób uczy się następnych Kotlarczyków jeszcze 
większego rozwydrzenia i chamstwa. A my mamy 
młodzież wychowywać A dawać jej zdrowie! — 
Oburzał się słusznie „I. Kurier Codzienny* na 
niemiecką drużynę w Gdańsku, gdy ta rozmyślnie 
kaleczyła graczy polskiej drużyny, a jakoś nie 
może się zdobyć na męskość i prawdę słów, zdy 
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Polak drugiego Polaka kopie w oponę brzuszną! 
Ładna ctyka i poczucie odpowiedzialności! 

RKS LEGJA—KS JUTRZENKA (KRAKÓW) 
2:1 (0:1). Zawody przyjacielskie obu robotniczych 
kiubów, prowadzone bardzo faire, toczyły się pod 
znakiem ciągłej przewagi Legii, która w tym dniu 
dobrze usposobiona grała b. dobrze. Nie umiała 
ona jednak wykorzystać szeregu świetnych pozy- 
cyj podbramikowych. Pierwszą brarmkę zdobyła 
Jutrzenka przez Pitzalego, dla Legň obie bramki 
strzelił Borck. Jutrzenka naczól nie wylrzymała 
tempa, zwłaszcza, że zawody odbywały się w 
czasie bardzo parnym. 

JUTRZENKA I—LEGJA I 1:0. W pierwszych 
minutach zdobywa Jutrzenka bramkę i mimo cią- 
złych ataków Lezja nie potrafi wyrównać. 

ŻRKS AMATORZY—LEGJA (KOMB.) 3:1. Za- 
służone zwycięstwo lepszycii Amatorów. 

LEGJA-_JUTRZENKA 5:2. Zawody w piłkę 
ręczną między temi drużynanii zakończyły się za- 
służoną wygraną bardziej rutynowanej Legii 

CRACOVIA Ib—WAWEL 6:0. Cracovia wzmoc- 
niona kilku graczami z pierwszej drużyny odniosła 
lekkie zwycięstwo. 

PODGÓRZE—OLSZA 1:1, GARBARNIA—MAK 
KABI 4:0, WISŁA Ib SPARTA 6:2. 

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE O MISTRZO- 
STWO OKRĘG. „MŁODZIKÓW“, zorganizowane 
z polecenia KOZLA przez „Makkabi“ nasuwają dla 
robotniczego sportu następujące uwagi: nie można 
się absolutnie zgodzić na toe, aby zawody lekko- 
atletyczne urządzano w powszednie dnie, albo- 
wiem o ile w soboty robolmcy mogą sobie jeszcze 
pozwolić na uczestniczenie w zawodach, o tyle 
w ime powszednie dnie bezwzględnie mie. Robot- 
nicze kluby, które chętnie biorą w zawodach lek- 
koatletycznych udział, nie mogą narażać swych 
członków pracujących na utratę zarobków, a tak- 
by być musiało, gdyby oni mieli w zawodach star- 
tować, względnie kiub musialby im zwracać od- 
szkodowanie za utracony zarobek, a to znowu 
byloby popiecraniem zawodowstwa. Stąd jasmy 
wniosek nie imządzać zawodów w powszednie 
dnie, ale widocznie inicjatorom nie zależy na tem. 
by robotaicy w zawodach ich startowali, skora 
klubom robotniczym nie tylko, że nie idą na rękę, 
ale wręcz im uniemożliwiają branie udziału w nica. 
Bo oto kilkunastu zawodników i zawndniczek 
RKS Legia chciała w drugim dniu (świeto) starto- 


wać w powyższych zawodąch, a organizatorzy 
tych zawodów młodzl i niedoświadczeni chłopcy 
nie bacząc na to, że starszy i poważny ich kolega 
klubowy p. Choczner, wiceprezes KOZLA zare- 
zerwował dla zawodników Legji miejsca do startu 
— nie chcieli ich do biegu dopuścić. Przeciwko te- 
mu musimy stailowczo zaprotestować. Jeżeli pa- 
nom Kleinbergerom i Gehorsamom zależy na tem, 
by tylko Makkabi brata pierwsze miejsca, to niech 
to robią na zielonej murawie a nie przy ziełonym 
stoliku! Nam nie idzie o te pierwsze miejsca, clice- 
my, aby robotnicy startowali i to w czasie wol- 
nym od pracy. I żaden p. Gehorsam ani p. Kłein- 
berzer uie mogą nam stawiać nieuzasadnionych 
przeszkód! Byloby pożądanem, żeby KOZLA mial 
wpływ ca to, by orzanizacją zawodów z jego po- 
lecenia się odbywających zaimowali się ludzie po- 
ważni i na sporcie się przynajmniej trochę zna- 
iący! 
—000— 

NA BOISKU KS JUTRZENKI odbędą się jutro w nle- 
dzielę zawody w piłkę nożna a mistrzostwo klasy „A”* 
między KS Podgórze a KS Jutrzenką. Ze względu na 
wysoką fnrmę, w lakiej obecnie znajduje się KS Pod- 
zórze, oraz coraz lepsze konsolidowanie się drużyny 
Jutrzenki, mecz ten budzi wielkie zainteresowanie. Po- 
czątek zawodów o godzinie 15 popoludnia. 

WIOSENNY KROK KOLARSKI. Wojew ódzka komisja 
Towarzystw kolarskich w Krakowie, dążąc do popuła- 
ryzacji sportu kolarskiego wśród szerokich warstw mło- 
dzieży, urządza w dniu 20 bm. szosowy bleg kolarski 
na dystansie 25 km. Bieg ten dostępny jest dla zawodni- 
ków miestowarzyszonych i mielicencjonowanych zawod- 
ników stowarzyszonych (młodzików). Z pośród zawod- 
ników stowarzyszonych do biegu dopuszczeni będą tyl- 
ko tacy. którzy dotychczas nle zdohyli żadnych nagród. 
Początek biegu o godzinie 9 rano. Start | meta przy ro- 
zatce Mogilańskiej, Wpisowe do biegu 1 zl. od stodla 
przyjmuje się na starcie. Rozdanle nagród nastąp! bez- 
pośrednio po biegu. Komisja wojewódzka Towarzystw 
kolarskich przez organizację tego biegu zdąża do unor- 
mowaria pracy w sporcie kolarskim 1 zachęcenia licz- 
mych niestowarzyszonych kolarzy da zrzeszania się w 
klubach należących do ZPTK, tylko bowiem tacy zawod- 
nicy przedstawiają wartość istotną dla sportu. „Włosen- 
my krok kolarski“ znajdzie swój odpowiednik w „Je- 
siennym kroku kolarskim", rozgrywanym na trasie 50 
km. Apelując do niestowarzyszonych kolarzy o jak naj- 
liczniejszy udział, wojewódzka komisja Towarzystw ko- 
larskich zaznacza, że biegi dla niestowarzyszonych or- 
ganizowane dołąd przez kluby kolarskie, nadal urządzą- 
ne nie będą. 


Pracownia tapicerska | 
ALEKSANDRA KONTURKA 
Kraków-Zwierzyniec, Kościuszki L. 45. 


Wykonywa wszólkie roboty w zaktea ten wchodzące. 
Szybko, solidnie, tanio — za golówkę i na raty. 
| 00B0R0D00E0NN00 000090. 
Glerpisz na: REUMATYZM, ŁAMANIE itp. 
nżywaj tylka 
‘ „SAPOMENTKOL MATULI" $ 
i Ogólnie znany 1 przez licznych i 
lekarzy polecany! — Prawdziwy 
H iylko z marką ochronną „PALMA“ i 
Wytwórca: EUGENJUSZ MATULA $ 
Fabryka Środków Leczniczych w Krakowle $ 
ea 


TOREBKI DAMSKIE 


portfele, papierośnice, pugilaresy, teki ne akta 
(z Miejsca Piastowego) karty do gry poleca 


STANISŁAW:RĄB 


Kraków, ul. Sławkowska L. 4. 
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Reklama óźwignią handlu! 


Ważne dla PP. Ghirurgów 
i Ginekologów! 


Według wszelkich wzknzań lekarskich robię udoe- 
konslone a zarazem do obecnej mady zastosowane 


pasy pooperacyjne 
pasy na ciążę 
pasy poporodowe 
pasy rupturowe 
pasy gumowe modne 
paski menstruacyjne 
paski z podwiązkami 
oraz gorsety dla ułomnych i wszelkiego ra- 
dzaju napierśnikf do bałowych toalet i na- 


pierśniki do karmienia. Zamówień z pro- 
wincji bez przymierzania nie wykonywam. 


Franciszka Haeckerowa 
Kraków, Rynek gł. L. 30. 


Droguerja Z. KOMOROWSKIEGO 
Kraków, ulica Florjańska L. 33 


pod zarządam S. Wojciechowskiege. 
Zaopatrzona w wielkim wyborze w artykuły kosmetyczne 


— ioła len: 
Ae Saig 


Towary apteczne 


Magistrat mlasta Blałej. 
Województwa krakowskie 
L. I — 133/63,1928. 
Biała, dnia 15 maja 1928. 
OGŁOSZENIE KONKURSU 


Tymczasowy Zarząd miasta Białej (Województwa 
krakowskie) rozpisuje 


KONKURS 


na posadę lekarza miejskiego na następujących 
warunkach: 

1) Nieprzekroczony 40 rok życia i uzdołnianie 
fizyczne wykazane świadectwem zdrowia, wysta- 
wionem przez właściwego lekarza powiatowego. 

2) Przynależność państwowa. 

3) Dypłom lekarski i zezwolenie na wykonywa- 
nie praktyki lekarskiej. 

4) Wykazana przynajmniej 2-letnia praktyka le- 
karska. 

5) Znajomość języka polskiego i niemieckiego. 

Pierwszeństwo uzyskania posady przysłuziwać 
będzie tym kandydatom, którzy przedstawią świa- 
dectwa z odbytej praktyki dwuletniej w ogólnym 
szpitalu, lub świadectwo złożenia egzaminu fizy- 
kackiego. 

Do posady przywiązane są pobory VIII lub VII 
kategorii zależnie od kwalifikacyj kandydata wraz 
z 15% dodatkiem komunalnym i 40% dodatkiem 
kresowym (tym ostatnim na czas pobierania zo 
przez urzędników państwowych). Stabilizacja na- 
stąpić może po roku zadowałającej służby. Do 
obowiązków lekarza miejskiego będzie także nale- 
żeć spełnianie bezplatnie funkcyj lekarza szkolne- 
go określonych regulaminem. 

Wykonywanie praktyki prywatnej załeżeć bę- 
dzie od zezwolenia Gminy. — Kandydaci winni 
przedłożyć oprócz wymienionych od 1—4 (w włe- 
rzytelnych odpisach) dokumentów, dokładne wła- 
snoręczne curriculirn vitae wraz ze Świadectwa- 
mi odbytej dotychczasowej praktyki i świadec- 
twam moralności. Termin nadsyłania podań da I 
czerwca 1928. 

Tymczasowy Zarząd miejski 
wz. Komisarza Rządowego 
podpis nieczytelny. 
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